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Reforma * wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i .ta ią t uroczystych. 
P r e n u m e r a t a  w j  n  e  s i  ?

miesięcznie:
1 zł. HO ot.
53 „ _  ot.
2 „ 50 et.

y  eiejgeu
Sj* Piowincyi, z przesyłką pocztową 
I  .-ń s .w ie  Niomieekiem . . . .■ A ństw ie Ńiomieekiem . . . .

'W łoch, Praneyi, A nglii, Bolgii, 
o*w„jca.yi, Tnreyi i innych krajów

rocznie: półrocznie: kwartalnie:
20 z) w. 10 zł. w. » 5 zł. w. a.
i ł  „ „ 12 , „ 6 „ ,
28 „ „ 14 „ „ | 7 „ ,

32 „ „ 16 „ „ i 8 ,  „ — ot.

B ln rze  dzienników  P lona, ul. K aro la  L udw ika 9 , do n ab y c ia  po 10 c t. 
P r e n u m e ra tą  p r z y m u f e  s ię  ty lk o  z a  c a ły  m ie s ią c .

-**ty z pieniędzfti i przekazy  pieniężne na prenumerat;’ i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
franco do Administraeyi Nowej Reform y  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjna nteopieczf 

to w am  nie podlegają opłacie pocztowej. —  Listew  nie frankowany eh nie przyjmują się 
R ę k o p isó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ic  z w r a c a .

A d . < ii R e ^ a k e y l  i  A d m in is t r a e y i : B ilo n  św . J a r a  S r ,  13.

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r r j j n r n j ą i

■ a a c l ę j c ę o w ą t  Administracja „ N o t s j  Refo.\,y" i wazystkia azsęd? Mestaiwo: 
w ąs Administracja „Nowej Reformy'' _  Magazyn nowoóoi F. A Griga.,- i główna Umfika 
w Bynkn. — Biuro (Ig. Heh) Plac Marjacki, 9. — Handle: B. dmidowieza ł S W. Nismojsw- 

"kiego ł> Sukiennioaeh.J Bajera przy ul. Grodzkiej.
Z a m ie js c o w a  p r e n u m c r a i ą  V o g ło a n c A ii. przyjmują Biura dzienników: We Ł w e -  
w ie  Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. — w T a r n o w ie  Józef Pisr — W P r z e m y ­
ś lu  Heszeles. W J a . o s t a w i a  Krzyżanowski. — W W ie d n ia  pp. ntiaim k Vo- 
gler (także W liamburgu, Frankfurcie nad Menem Berinie, Lipsku, Bazylei i Wroola- 
win). — A. Oppelik, B Mosse (także w Lerlinie, Hamburgu, Monaekium i Norymberdze). — 
Hermann Goldsehmisdt, M. Dukes, H. Sehalek, J. Danneberg. -  W P a r y ż u  8o< LA Mu- 

tueUe de Publnito A L o r e 11 e, direoteur, Bue ĆamnarUn V  
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje AcLjuutracya za opłato od miejaoa wienza drobnem pi- 
»mem (petit), sa pierwszy faz 10 ot., aakażdy „a.^pny raz po 6 cent. — S a d O s ia u e  po SC 
centów od wiersza za każdy raz. — Z a ł ą c z n i k i  o „Nowej Reformy“ (prospekta, eyrkulane, 
ogłoszenia ltp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zaml«swwysh, a 50 eszt. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytoóć uprasza sie n a p r a d d  nadsałaó

przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
* wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w  oagłów ku, obok 
tytułu dziennika. Prenumeratę zamiejsco­
wej, j miejscowy przyjmuje tylko Admi- 
hisiracya N ow ej R eform y  w  Krakowie, i 
*gencye wymienione w nagłówku dziennika.

F reuumeratorowie N . Reformy nabywać mogą, na mooy 
ttfflowy zawartej przez nas z wydawcą, nane i piękne „AL­
BUM PAMIĄTKOWK ADAMA MICKIEWICZA- po oe- 
J*ie wyjąikowo zniżonej. Album ta zawis.a 70 wielkich 

mu.ejt-ych rycin, odnoszących się do żyeia Miokicwiosa, 
#d lat dzieo.ęcyab aż do „gonu, a nadto obejmuje treżoi- 

życiorys p^ety.
Cena zwykła wynosi 7 złr. — a dla naszych Abonen­

tów tylko 5 złr., za co już przds/łl a nastąpi franko. — 
Należylość nadsyłać należy du Administraeyi naszego 
pisma.

Na podstawie zawartej umowy Prenum eratoro- 
wie N. R jform y  mogą otrzymywać od 1 kwie­
tnia b. r. następujące czasopisma po cenie zni 
żonej:

<,,1 c h o  m u z y c z n e ,  teatralne i artystyczne* 
Wychodzące w W arszawie, wraz l dwutygodnio­
wym dodatkiem po następującej cenie:

W Krakowie: kwartalnie I złr. 86 ct.
Na prowihcyi: kwartalnie 2 złr. 76 ct.

czasopismo literackie i nau­
kowe wraz z powieściowym dodatkiem po cenie 
1 złr. 50 ct. kwartalnie.

i j H O W E  n o i s T -  po cenie znacznie zni­
żonej, a mianowicie: I złr. 2Q c t. kw artaln ie.

Z Sejmu.
I t r ó w ,  29 marca.

■(Z. Z )  Obrót; jaki dziś wzięła sprawa powię 
kattnii łiezby posłów z miast, był dla większej 
Części Izby niespodzianką — a Ąla szczerych 
iaolenników  zamierzonej ustawy niespodzianką 
bardzo bolesną.

Kiedy w kumisyi prawniczej powiększenie li­
czby posłów z miast Lwowa i Krakowa przeszło 
* 8zystkiemi głosami przeciw jeduem u tylko gło 
cowi ruskiemu, kiedy nawet dawni przeciwnicy 
tej bardzo skromnej naprawy naszych reprezen 
tacyjnych stosunków, teraz się za tą naprawą o 
świadczyli —  zdawał się los ustawy zapewnio 
byiu. Komisya parlam entarna unii konserwaty­
wnej odbyła przed kilku dniami osobne w tej 
Sprawie posiedzenie i nietylko oświadczyła się za 
Projektem, ale też uchwaliła wezwać posłów, do 
ńnii należących, ażeby nie udaremniali koniecz­

nî  nego dla uchwały tej kompletu, ale jawili się na 
U siedzeniu. Że zaś stanowisko lewicy, postów 
dzikich, zajmujących ławy środkowe, i pośrow 
włościańskich mazurskich, było niewątpliwem, 
przeto zdawało się, że z Rusinami czy bez Ru- 
S’ców, projekt przejdzie. To też gdy ko. marsza­
łek po przeliczeniu Izby oświadczył, iż jest obe­
cnych 116 posłów, tj. dwóch po nad komplet 
zwolennicy projektu pewni byli wygranej.

Stało się inaczej. Kilku posłów —  między ni­
mi obaj ruscy włościanie — w ostatniej chwili 
ulotniło się. Większość wymagana statutem kra- 
'bwym, i znacznie więcej niż ta większość, bo 
■87, a jak inni liczyli 99 posłów, oświadczyło się

za projektem, ale na sali zabrakło kilku posłom 
i projekt, mający za sobą bez mała 2/s całej Izby, 
nie stał się u, hwałą. Mieliśmy uczucie, jak gdy- 
by było odżyło dawne veto — z tą tylko różni­
cą, że kto w dawnych Sejmach Rzeczypospolitej 
zakładał veto. ten musiał to uczynić głośno, ja­
wnie, nieraz i życie narażając, gdy dziś wystar­
czyło proste wyjście ze sali, ażeby niewątpliwa 
wola ogromnej większości Sejmu nie stała się u- 
chwałą.

Ale nie muiej sm utną niespodzianką było oświad­
czenie reprezentanta rządu, zarówno z powodu 
praktycznych jego następstw, jak i z powodu za­
sadniczych motyw ow. Oaejmuje ono bowiem wszel­
ką nadzieję sankcji nie tylko tej jednej, ale 
i w s z e l k i e j  r  ciociny ustawy wyborczej. Koffli 
sarz rządowy oświadczył, że rząd nie może się 
zgodzić najzmiaiię tych z ekonomiczno społecznych 
stosunków kraju, wziętych podstaw, o które ordy- 
nacya wyborcza sejmowa jest oparrą. W ten spo­
sób iząd dzisiejszy proklamował n i e t y k a l n u ś ć  
S z m e r l i n g o w s k i e j  o r d y n a c j i  w y b ó r  
c z e j  — i tych z a s a d ,  o które ona je st opartą- 
a które za prawdę nie stały się błogosławień­
stwem Austryi i jej ludów. I  może nigdy tak 
silnie, jak w tym wypadku, nie wystąpił c e n t r a -  
l i s t j c z n y  c h a r a k t e r  r z ą d ó w  hr.  Ta a f -  
f ego,  który od lat już 13 um iał przybierać po­
z o r y  autonomiczności. Bo przecież żaden rząd 
nieceutralistyczny nie przeczyłby w ten sposób 
woli reprezentacyi kraju w sprawie tak ściśle au­
tonomicznej jak ta, w sprawie składu samejze 
reprezentacji kraju, w sprawie, która przecież 
całości państwa uie dotyczy. To już jest stanowczo 
nie tylko n i e  autonomiczne^ lecz a n tia u to u o - ' 
miczne. A proklamowanie nienaruszalności zasad 
ustawy wyborczej, ułożon j przez wielkiego mi­
strza centralizmu austryackiego, Schmerlinga, już 
do reszty stwierdza centralistyczny charakter dzi 
siojszego rządu.

Osoby, które miały sposobność zajrzenia trochę 
za kulisy, twierdzą, że komisarz rządowy swoje 
oświadczenie czytał z papieru bardzo pożółkłego, 
bardzo starego, i że na tym starym rękopisie były 
tylao niektóre poprawki, świeżem pismem poczy­
nione Jest to bardzo prawdopodobne. Jak  ów 
papier był jakimś starym aktem, wydobytym do 
dzisiejszego użytku z politycznych archiwów rzą­
dów *  «B(ł&Ałr, o ir tó ijc t twierdzono, że- bezpo 

-w rożnie minęły — tok z eAwiadezwuia komisarza 
rządowego wiał duch, który stanął przed Sejmem 
jak jakaś mara z *a grobu. Przypomniały się 
czasy, kiedy każde żądanie Sejmu, mające jaką­
kolwiek narodową doniosłość, spotykało się z ka- 
tegorycznem non possumus iządowom. Takie® 
postępowaniem spychano Sejm na stanowisko ja ­
kiegoś piątego koła u wozu konstytucyjnego, i 1 
kiegoś ciała, mającego głos doradczy tylko — 
nie głos taki, jaki służy ustawodawczej reprez" ’‘ ' 
tacyjnej władzy krajowej. Czy i dzisiejszy rzi*.d 
ehef dalej tą samą drogą postępować? Czy dZl 
biejezy głos komisarza rządowego ma być zaP0’ 
wiedzią dalszych aktów politycznych rządu, ^ym 
samym duchem natchnionych?

Niestety —  Sejm sam dopomaga rządowi o 
takiego postępowania. Głosy posłów, którzy Prze 
ciw temu protestowali, były wprawdzie k0/ 11? 
cznft . _  ale odpowiedź S e j m u  powinna byia 
wypaść inaczej J ę d r n ą  odpowiedzią, j akf ,  J‘n 
powinien był dać, jeżeli ona miała być do° 
mowną — było praw omocne powzięcie ufh^® 7 
według wniosku kumisyi wbrew zdaniu kom'surza 
rządowego. Tej uchwały prawomocnej n'e *?a' 
Jest bardzo znaczna większość — nie ma Pra ? ' 
mocności, bo nie było kompletu. Uctiwała nie 
istnieje — rząd nie będzie potrzebował pedawa

powodów nieprzedkładania jej do sankcyi, nie da 
sposobności do urzędowej odpowiedzi. N ajsku­
teczniejsze broń — wytrącili Sejmowi z ręki ci 
którzy Izbę zdekompletowali- Smutne to — bar­
dzo sm utne.

nr m n’e’ iako tylko sejmowego korespon­
denta Waszego, należy ppoawać środki, jakich 
użyc trzeba w tej sprawie.-Niech mi tylko będzie 
wolno w razi„ nadzieję, że na tem sprawa się 
nie skończy, ale podjętą, będzie na nowo już w 
najbliższej sesyi sejmowej

Ś m i e r ć  d o m u .
O B R A Z E K  

ELIZY ORZESZKOWEJ.

^ (Dokończenie).

Joachim  idzie, staje, z głową zadartą spogląda 
Ba szczyty kaszranowe, znowu idzie, zatrzymuje 
się, dziwnie starannie ogląda miejsce, na którem  
“tała pod wiązem ława, idzie dalej, w wązkiej, 
lipowej alei pacierz mruczeć zaczyna i przerywa 
£o sobie na widok brzóz płaczących, przed któ 
remi długo kiwa głową, aż skręciwszy na inną 
Znowu drogę, kroki wstrzymuje przed wielkim 
klombem krzewów. Zdaje się n ic ; przecież te 
krzewy przypomniały mu jakieś szyje łabędzie, 
°toczone sznurami korali i jakieś czarne warko­
cze, w czerwone grona ustrojone. Na bezkoralo- 
wy pairząc, palcem dotyka oczu i wraca do 
kasztanowej alei, z której okręca w złożoną z 
lip i jasionów, aż znowu znajduje się pod wią- 
2eu: i od niego stąpać zaczyna wzdłuż szeregu 
brioz płaczących. Tak chodzi po jednych wciąż 
Bhe.scacb, zamyślony, czasem palcem dotyka oczu, 
Czasem ręką czyni gesty zastanowienia, zniechę­
cenia, a za nim, tuż za skraiem jego długiej 
siermięgi, chodzi stworzenie chude, smutne, n ie­
śmiałe ze spuszczonym ogonem i pyskiem tak 
cicho stąpając, że troki jego ne zwiędłych i 
JOokrych liściach nie sprawiają żadnego szelestu, 
fiaz przecież, u rn  gdzie liści było najwięcej, za- 
sselticiły one. Joachim  ogląda się i staje. Czło­
wiek ze spuszczoną twarz.* i pies z lękliwie pod 
Biesionyn pyskiem patrzą na siebie przez chwi­
lą niezmiernie smulnemi oczyma, 

r -  Pójdź, Azor!
żółty  pies uszom swoim nie wierzy, aby kto­

kolwiek jeszcze na świecie mógł doń pr&yJaznie 
przem ów ić! Stoi i czeka.

—  Pójdź, Azor! , . •
Teraz pies śmielej już nieco za długą ® , *

gą człeczyny iść zaczyna i obydwaj wy<jb3 z

sp rzed  domem, na ganku i na dzied*'^?11 
ani dusz,/ żywej nie rn». Odjechali, odeszl1 ^ . z7- 
scy. Cicho. D rzw i domu z wypukłym rysullBlem 
zam knięte; wrota obór i stajen z a m k n i#  i °kńa 
oficyn ciem ne; czuć, że i za niemi żadnej duszy 
żywej nie ma. Cicho i pusto. W górze niebo głębo­
ko szare, w powietrzu zmrok, u dołu ziemia 
mokra, zryta stopami ludzi i kopyta®! zw ierząt, 
dalej, dokoła, ciemne, rozległe, śpiące pola, a 
pod czarnemi terą* koronkami drzew be*- 'stu jch , 
dom długi, bielejący w zmroku, z zamklJ1?temi 
drzwiami i oknami. . . .

Joachim zdała przed gankiem staje i na piersi 
kładzie szerok* znak krzyża, jak to ®a zwyczaj 
czynić przed leżący® w trum nie u®81- ^ 11)- Bo­
tem ku bramie iść zaczyna. jecz przyp°®n!awszy 
coś sobie, odwraca się i w o ła :

—  Azor, pójdź!
Pies stoi przed^ gankiem, skurczony trwogą 

przed tą samotnością ogromną, która P° °dejściu 
człowieka ostatniego tu zapanuje ; więc zycz[jwe 
wołanie usłyszawszy, wydaje ciche skomlenie ra 
dości, bieży, a gdy znajduj'e się już . b]jzk0 
niego, że pyskiem skraju siermięgi Prawie doty­
ka, znowu powoli, bez szelestu iść zaczyna, fp ^  
jeden za drugim wychodzą z bramy, Przez chwi­
lę w prostej lini' przerzynają pole, P^*6® na bo­
czną drożynę zwracają, maleją czas jakiś maja­
czą jeszcze w oddaleniu ^punkcikiem cu, az <)ro. 
bniejszym, aż w niezmiernym rozłogu pustki, 
zmroku i śpiących pól —  znikają.

W tedy nie pozostaje tu ju i  nikt żywy, ani ua-

Oświata ludow a w  G alicyi 
wschodniej.

i.
Dziesięć właśnie ubiega lat, jak powstało we 

Lwowie T o w a r z y s t w o  o ś w i a t y  l u d o w e j ,  
które postawiło sobie za cel starać się w jak naj­
krótszym czasie podnieść moralnie lud wiejski 
uobywatelić go i zrobić pożytecznym członkiem 
społeczeństwa. Niestety jednak stosunki miej­
scowe nie pozwoliły Towarzystwu rozwinąć 
sie tak, jakby tego nasze położenie polityczne, 
nasz stan ekonomiczny i intelektualny wymagał. 
Jak się dowiadujemy ze sprawozdania, wydanego 

Ze ^ Szy-^tkieh mieszkańców Lwowa 
(1-40.000), i jego okolicy (pomijamy już całą wseho- 
dmą czt.sć kraju) znalazło się zaledwie 134 człon- 
kow(.)_ którzy okazali się tak dalece hojnymi, że 
nie żałowali rzucie jednego lub dwu złr. na oświatę 
polskiego ludu.

Wkładki członków n a cele oświaty wyniosły 
tez tylko... 254 złr.(J) 'pa t Wota ma wystarczyć 
na podniesienie moralne setek tysięcy wiościau 
polskich, nie utniojąęyęjj CZytać ani pisać. Nie ma 
co mówić, stolica kraju dobry przykład daje pro­
w incji! Gdyby choć te wkładki były ogromne, 
gdyby wynosTj sumy tak wielkie, że trudno się 
na nie zdobyć, to jeszcze możnaby jakoś uspra­
wiedliwić niezwykłą obojętność dla spraw żywo­
tnych narodu, ale gdzie cały datek roczny wy­
nosi zaledwie j e d e n  złr., tam nic nie uspra­
wiedliwi tych, którzy do Towarzystwa nie przy­
stępują.

Gdy1'-  nie Łejm, który jlał Towarzystwu suh- 
wenoyi i OOO złr.. gdyby nie Kasa Oszczędności 
(20<J złr.), gm ina Lwowa (200 złr.) i kilka Rad 
powiatow ych —  to Towarzystwo prawdopodobnie 
przestałoby istnieć, bo dzisiejsze wegetowanie jego 
jest raczej maską ż» sję pracuje nad oświatą lu ­
du, jest okłamywaniem sumienia, które nas nie­
ustannie niepokoi, Wskazując ua blisko pięć mi­
lionów analfabetów, potrzebujących gwałtownie 
światła i nauki.

Wszelkie też wysiłki Towarzystwa, aby prze­
cież coś zrobić, w rezultacie okazać się musiały 
bardzo słabe, założono bowiem w ciągu ruku za- 
®dwie j e d n ę  czytelnię miejską (w lokalu) i 43 
biblioteczek wiejskich. Jest to kropla w morzu. 
“  braku funduszów nie może Towarzystwo ani 
âk działać, jakby powinno ani wypełniać wszyst- 

punktów programu, jaki sobie Towarzystwo 
w statucie wytknęło. N. p. w całem 10-Iecia 

udzieliło Tow. — o ile pamiętamy — ani 
leduej premii nauczycielom, a §. 2 h. w statucie 
wyraźnie powiada, że cele® Tow. będzie „pre­
miowanie nauczyciel? odznaczających się gorli- 
w°śeią około krzewienia oświaty." Takich pun­
któw programu jest więcej, lecz cóż to wszystko 
P°®oże, jeżeli społeczeństwo nie poczuwa się do 
°bowiązku popierania całą siłą przedewszystkiem 
ktkich Towarzystw, które mają na celu podnie

wet pies. W ieczór staje się coraz ciemniejszym, 
bo szmaty chm ur płynąć zaczynają pod obłokami, 
Pędzone wiatrem, który u dołu prawie czać się 
nie daje, lec_z w górze gna powoli te ciężkie ciel­
ska, zaczynające spuszczać na ziemię deszczyk 
drobny, zimny* raczej gęstą, monotonną mgłę. 
Tak upływa godzin parę, poczem ciszę przenikać 
zaczynają coraz silniejsze podmuchy i głośniejsze 
szumy. Przylatują one od łąki, na której ciemność 
kłębi się t° gęstsza to-zadsza, stosownie do g ru ­
bości chmur, pełznących górą; budzą w ol hach 
szpaki, które sennym  szczebiotem gęstwinę nagą 
napełniają; budzą na jabłoni gila, który czerwo­
ny łebek podnosząc, sennie zapytuje:/ „co to ?  
co to? c° to?" budzą w wiotkich gałęziach brzo 
zowych srokę, która wybucha chrypliwym od 
senności śm iechem : „kra! kra! k ra !“ Potem 
ptaki usypiają zn^wu, a wiatry od raki lecą co 
raz sz y b s i, przyciszonem huczeniem napełniają 
alee, z lekkim trzaskiem łamią suche gałązki i 
badyle; Przenikają aż do dna grube warstwy li­
ści zwiędłych, które wzdymają się, wzbijają w ty1 
many, z szelestem lecą przez ciemność, rozsypu­
ją się, Padają i znowu wzbijają się, szeleszcz b 
lecą- Aż w najsilniejszym podmuchu zaszamotały 
się drzowa najbliżej domu rosnące i gałęźmi, )ak 
palcami, w ciemne jego szyby zadudniły, za 
dzwoniły.

Do ciemnego wnętrza domu wnika przez okna 
mętna światłość, coś na kształt szarej godziny 
wobec grubej nocy i pasami, lub plamami k "' 
dzie się na sufitach nizkich, na gładkich pęsa'  
dzkach, na ścianach, od końca do końca nagich- 
Ścian? te, zalane ciemnością, gdzieniegdzie Pa'  
sem albo plam ą mętnej szarość przerywaną, na­
pełniają teraz szepty bardzo ciche, lecz bardzo 
tłumne, w których wyraźnie słychać akcenty za- 
nvtań zrazu zadziwionych. Dotem strwożonych,

sienie m oralne i materyalne ludu naszego. Jeżeli 
na te sprawy będziemy obojętni, wszelkie hasła, 
że w ludzie przyszłość nasza, pozostaną tylko czczą 
deklamacyą

Ze sprawozdania lwowskiego Tow. oświaty, 
bardzo starannie i nadzwyczij przejrzyście_ zreda- 
gowanego, okazuje się, że Zarząd starał się roz­
szerzyć działalność swoją i praca jego w lieje- 
dnem miejscu nagrodzoną została pomyślnym 
skutkiem. Są gminy, gdzie w pierwszej zaraz 
chwili założenia biblioteczki, zgłaszało się 'po kil 
kudziesięciu czytelników, a w ogóle wśród ludu 
naszego, jakby za powiewem jakiegoś przyjaznego 
wiatru ze stron cywilizowanej Europy, zaczyna 
się budzić świadomość potrzeby nauki i wiedzy. 
G runt więc jest i to dość podatny, brak tylko 
rąk chętnych do siejby i środków m ateryalnych. 
Gdybyśmy nie mieli 2000 gmiii, nie mających zupeł­
nie szkół, a prócz tego 1000 gmin, mających wpra­
wdzie szkoły, ale nie mających nauczycieli, gdy­
by w tych gm inach szczęśliwych, w których jest 
i szkoła i nauczyciel, nie było 350 tysięcy prs- 
wie dzieci od lat 6 —15, które mimo przy®®® 
szkolnego, wcale się nie uczą — gdyby dalej kraj 
był tak bogaty, że nie szczędziłby grosza J a ° ‘ 
światę, że zrozpaczona Rada szkolna nie potrze­
bowałaby sejmowi proponować zaprzestania dal­
szej organizacyi szkół — gdyby nie to wszystko, 
powiadamy — to praca około oświaty ludu, tak 
żółwim obecnie prowadzona krokiem w naszych 
Towarzystwach oświaty, możeby była wystarcza­
jącą; ale w kraju, który z powodu 5 prawie mi­
lionów analfabetów stał się pośmiewiskiem sąsie­
dnich prowincyj, w kraju, którego skarb jest tak 
wyczerpany, że na codzienne potrzeby ooraz to nowe 
jaciągać musi pożyczki, w takim kraju ofiarność 
ogółu społeczeństwa na cele oświaty musi być 
wielką i ciągłą. Gdybyśmy byli wolni, gdyby nam 
nie zagrażał żaden nieprzyjaciel, to jeszcze roz­
wój oświaty mógłby nyć powolnym, ale tam , gdzie 
przyszłość narodu, jegu wolność i niepodległość 
od oświaty ludu zawisła — tam każdy uczciwy 
obywatel, każdj syn tej ziemi, który już polity­
cznie zaczął myśleć, powinien spieszyć i zaciągać 
się pod sztandar pracy nad oświatą ludu.

Sejm fcr&iowy.
l w ó w , 30 marca. 

{Sprawozdanie z X V I  posiedzenia 3 seśyi V I  
peryodu).

(ad.) Początek posiedzenia gocz. 10 min, 80. 
Hr. Jan Tarnowski otrzymał urlop na 5 dni. 
Liczba petycyj wynosi 1567.

P. Stan. B a d e n i oświadcza, że  komisya bu­
dżetowa zamknęła już budżet, wnosi więc, by 
w szy s tk ie  petycye, które jeszcze wpłyną, przeka­
zać wprost Wydziałowi krajowemu. Po prze®o 
wieniach pp. Chrzanowskiego i St. Badeniego 
wniosek ten przyjęto.

Sprawowanie Wydz. kraj. w przedmiocie utwo­
rzenia meehaniczno-technologicznej stacyi doświad­
czalnej przy szkole politechnicznej we Lwowie, 
tudzież w przedmiocie w&rst&tu dl® n&o®-! 
dzieistwa w Toustem, przekazano komisyi prze­
mysłowej. Wniosek p . S z c z e p a n c w s k i e g o
w sprawie p r e s t a c y j  ^ m i n  i o b s z a r ó w  
d w o r s k i c h  n a  c e l e  s z k o l n e ,  bez bliższego 
uzasadnienia ze strony wnioskodawcy kióry się
odwołał do onegdajszego swego p o m ó w ien ia ,
przekazano do jak  najrychlejszego załatwienia
W y a z i a ł o w i k r a j  o w e m u .

p. Wład. K o z i e b r o ć L z k i  uzasadnia wnio­

sek, domagający się wynagrodzenia dia s ę d z i ó w  
p r z y s i ę g ł y c h .  Mówca odwołuje się na takiż 
wniosek, postawiony w Radzie państwa przez p.  
Lewakowskiego. Wniosek odesła..o do komisyi 
p r a w n i c z e j .

P.  T e l i e z e w s k i  uzasadnia wniosek w sp ra ­
wie przełożenia drogi rządowej z Dobromila do 
Węgier. Wniosek przekazano komisyi d r o g o w e j .

Z kolei w imieniu komisyi sanitarnej p. P i ł a t  
zdawał sprawę w przedmiocie urządzenia służby 
zdrowia w gminach i obszarach dworskich, (ijob. 
N. Reformę N r. 73.)

Wnioski komisyi przyjęto po krótkiej rozpra­
wie, w której głos zabierali pp. Włodz. Kozłow­
ski, Hoszard i Teliszewski

W porozumieniu ze sprawozdawcą (pos. S a ­
p i e h ą )  marszałek usunął z porządku dziennego 
sprawozdanie komisy5 gospodarstwa krajowego w 
przedmiocie p o d n i e s i e n i a  h o d o w l i  b y d ł a .

W imieniu komisyi budżetowej p. S k r z y ń ­
s k i  w sprawie d o d a t k u  d r o ż y ź n i a n e g o  
d l a  u r z ę d n i k ó w ,  f u n k c y o n s r y u s z ó w  
i s ł u g  k r a j o w y c h  wnosi, by Sejm na pokry­
cie dodatku, przyznanego uchwałą Wydziału kra­
jowego z dnia 2 lutego 1892 r., uchwalił wsta- 
w.ć w poczet wydatków budżetu krajowego na 
rok 1892 kwotę 30.320 złr. Wobec uwag, wyra­
żonych w sprawozdaniu komisyi, p. C h a m i e c  
bronił stanowiska W ydziału krajowego i wytłó- 
maczył powody, które skłoniły Wydział kraj. ao 
udzielenia dodatku drożyźnianego urzędnikom i 
sługom krajowym. Wniosek komisyi z o s t a ł  
p r z y j ę t y .

W załatwieniu wniosku p. B o  b c z y  ń s k i e g o  
układaniu ptelim inarzy szkolnych przedkłada 

komisya szkolna (referent p. P r. P a s z k o w s k i )  
swe sprawozdanie. (Zob. N . Ref. Nr. 74.)

W nioski komisyi uchwalono bez rozprawy i 
załatwiono tem samem cały szereg petycyj, doty­
czących tego przedmiotu.

B e z  r o z p r a w y  ucLwalono następnie prze­
kazać rządowi do stosownego zarządzenia, pety- 
cyę wrncu ludowego w B r o d a c h  w sprawie 
przenoszenia urzędników ruskiej narodowości w 
zachodnie okolice kraju, tudzież używania języka 
i pisma ruskiego w  aktach urzędowych.

B e z  r o z p r a w y  również uchwalono w myśl 
wniosku p. S a w c z a k a , jak następu je :

„W  myśl artykułu 7 ustaw y z d 22 c ie rwca
w ŁJWL Brr̂  zrurgai webj-

w Kołomyi gimnazyum z wykładowym językiem 
polskim, założył stopniowo w temże mieście no­
we gimnazyum z wykładowym językiem r u s k i m . "

Przejęcie powyższych spraw bez rozprawy 
sprawiło ogromne wrażenie. N ikt się bowiem tego 
przedtem  nie spodziewał.

Sprawozdanie komisyi prawniczej w przedm io­
cie petycyi g m. J j b ł o n O w a  względem usta­
nowienia nowego sądu powiatowego z siedzibą 
w J i b ł o n o ^  odłożono na póżniei z powodu 
zaCuorowanL sprawozdawcy p. Żywickiego Pety- 
cya ta nie ma szczęóeia. Nad petycyą mieszkań­
ców okolicy miasteczku K r y s i  y n o p o l a w  po w. 
sokalskim w *prawie utworzeni? dia iejze okolicy 
nowego oądu powiatowego z jiedzibe w Erysty- 
nopolu, przeszła Izba do porządku dziennego. Taki 
sam los spotkał petycyę W ydziału powiatowego 
w Buczaczu o za łożern  zakładu szczepienia m e­
todą Pasteura przy głównym szpitalu we Lwow.e, 
albo w Krakowie.

Nowo-zamiauo»:anemu prymaryuszowi szpitala 
powszechnego w Przem yślu, dr. Lazyiemu Kiebu- 
zińskiemu, udzielił Sejm veniam attuhs. P Włodz. 
Kozłowski poparł w tym względzie petycyę Rady 
miasta Przemyśla.

W  myśl wniosku komisyi drogowej petycyę

oakoniec coraz naglejszyeh, niespokojniejszych, 
szybszych. Zdawać się tc może pełnem  trwogi i 
niedowierzania porozumiewaniem się mnóstwa 
istot, które z mnóstwa stron tu zleciawszy, zna­
lazły się wobec czegoś, co wprawiło je  w obłęd 
zdumienia. Słychać, Jak obłąkane wirują dokoła 
siebie z szumem drżącym i niespokojnem sze 
ptanie®. nie wiedząc zapewne dokąd iść, gdzie 
szukać, kędy spocząć, pocieszyć się, wspominać. 
Zrazu w wielkiej sali zgrom adzona, rozpraszają 
się niebawem po całym domu, w którym ju i nie 
ma żadnego spokojnego miejsca. W  jednym z pc 
kojów wszystkie cztery ściany obiega szmer kro­
ków lekki, ale ciągły, nieskończony, niezm ordo­
wany, jakby czegoś rozpacznie szukający,^ jakby 
gouiący widmo, które wciąż ukazuje się i znika. 
Gdzieindziej odzywa się westchnienie, w którem  
brzmi jedna zgłoska: „acb,_ach, ach . a naprze- 

daje się słyszeć stłumiony o k rzyk : „B oże! 
B oże!“ poczem westchnienie i okrzyk powtarza­
l i  się ciągle, to wzdym»jie się, to opadając, two­
rząc rozmowę o nierównym i uieznużonym ry ­
tmie. Gdzieindziej, bncaj  wołanie, w któiem  czuć 
Przyzywanie ko g o ś  po im ieniu , przyciszone, mo­
notonne, ciągła aoraz tęskniejgje, nadaremne. Tu 
przez pokoj( ktos nardzo spiesznie bieży i ze stu­
kiem aa podłogę p ad a ; tam cieniutki głosik brzmi 
skargą, którą tłumią pocałunki wnet zagłuszone 
jękami, przebiegającemi Wszędzie i krzyżujaeemi 
się z mnóstwem biegnących w różne strony 
łkań, wołań, zapytań spiesznych, rozmów szem ­
rzących , jak użalania się przewlekłe i pełne na­
mysłu obrady. W tym  zgiełku bardzo cichym, a 
jednak bardzo tłum nym , g |0s męzki, przerażony,
donośnie p r z e m ó w i ł : „więc już! więc ju ż !“. Inny,
łaaniem  wzdęty, odpowiedział: „koniec! koniec! 
koniec!“ a wyraz ten rozbił się w eeh mnóstwo, 
które d o  całym domu eo rozniosły i  powtarzały

to głośniej, to ciszej, to dźwięczniej, to chrapli­
wie), to z łkaniem, to ze zgrozą, to z ta*im sm u­
tkiem, na Którego dnie łez j j z  nie ma, tylko jest 
niezm oione omdlenie i n.emoc. Aż nad rojem 
tych ech różnotonnych znowu głos ,,eden wzbił 
się giośnym krzyidem : „wodzu mój!* inny, wy­
raźnie skrzydłami o ściany tłukąc, powtarzał dłu­
go: „gwiazdo, gwiazdo, gwiazdo, za którą dałem 
życie!" — inny jeszcze zaszeptał: ,m am o złota! 
mamo złota !* i stopił się w płaczu, a inny, de­
likatny, nieco rozromansowany, od starości dygo­
cący, słabo zawiódł: „Już miesiąc zaszedł, psy
się u śp iły !“ Lecz wszystko to zagłuszył wielki 
szum, wołający: „cicho! cicho!" i wkrótce prze­
mieniony w zniorowe, ogromne, głębokie szlocha­
n ie , które wzdęło się w lam m t głośny, przew le­
kły, pełen zawodzeń, narzekań, wołań, wzywauia 
B oga, opow iadań, brzmiących jak długie recyta 
tywa, przerywanych krótkiemi, ostrem i krzykami, 
Ten lam ent napełnił dom cały od wierzchu do 
dołu i trw ał bardzo długo.

Wiatry lecą od łąk i, na której kłębią się cie­
mności, to gęstsze, to rzadsze, szumią w olchach, 
huczą w aleact z kasztanów, lip i jesionów, 
wstrząsają wiekową głową wiązu, łamią z m iły®  
trzaskiem suebe gałązki i badyla, poaiioszą z zie­
mi szeleszczące tum any uschłych liści, szamoczą 
gałęźmi drzew, najbliżej domu rosnących. Te 
gałęzie bezlistne, tw arde, od deszczu mokre, jak 
palcami dudnią, dzwonią po szybsch okien , z ł 
któremi, w mstem w nętrzu domu, zap&nowuje o 
bladym i słotnym  p o ran k a , niezmącona cisza
grobu.

K O U I  E  C.
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przedsiębiorców konserw acji drogi krajowej S t r  u- 
s ó w - 8 u c z a c z  o podwyższenie ceny dostawy
0 10%  przekazano Wydziałowi krajowemu do 
możliwego uwzględnienia. W ydziałowi Lajowemu 
odstąpiono również do zbadania i załatwienia w 
myś) przepisów petycyę g n i “  Lesiowka i Hry- 
niówka o uchylenie przeszkód komunikacyjnych 
na drodze ze wsi Lesiówka do wsi Grabówka. 
W końcu petycję  W ) działu Rady powiatowej 
w K o s s o w i e  o udzielenie bezzwrotnej sub­
wencji ' t a  rekonstrukcję i konserw ację dróg 
powiatowych przekazano także Wydziałowi krajo­
wemu do zbadania przedłożenia odpowiednich 
wniosków na najbliższej sesyi

Odczytano jeszcze, następujące wnioski i inter- 
p e lacy e :

Pos P o t o c z e k  interpeluje komisarza rządo­
wego, co rząd uczynić zamierza w celu ochrony 
chowu nierogacizny od upadku wskutek wetery- 
naryjuo-policyjnych zarządzeń z ostatnich 6 lat, 
a zwłaszcza wskutek rozp. minist. z 27 listopada 
1891 i czy rząd nie uważałby za stosowne dopu 
ścić nierogaciznę z Węgier i Bukowiny na targi 
zagraniczne tylko pod temi samemi warunkami, 
jakie dla Galicyi obowiązują

Pos. S k a l k o w s k i  złożył wniosek z proje­
ktem  ustawy o uwolnienie właścicieli tabular­
nych od opłat przy zakładaniu gorzelń, browarów
1 miodosytni w obrębie tego okręgu, na który 
rozciągało się przysługujące im przed 1890 r. 
prawo propinacji.

Pos. E. T o r o s i e w i c z  wnosi o wyznaczenie 
z funduszu krajowego dla zakonu zreformowa­
nych Bazylianów we Lwowie, zasiłku w kwocie 
2000 złr.

P. S t r ę k  interpeluje komisarza rządowego 
z powodu niszczenia lasów w pow iatach: ropczy- 
ckim, rzeszowskim, mieleckim, kolbuszowskim —  
i zapytuje, co rząd zamierza uczynić, aby lasy 
były szanowane, a ogołocone z Jasów przestrze­
nie zostały zalesione.

Koniee posiedzenia o godz. 12 min. 35. N a­
stępne posiedzenie w p i ą t e k  o godz. 10.

Sprawy sejmowe.
l w ó w ,  30 marca.

( J  iecse w sprawie podwyższenia płac nauczy­
cielskich. —  Konferencya postów a mniejszej 

własności. —  Budżet na rok 1 8 9 1 ) 
K o m i s y a  s z k o l n a  przyjęła na wczoraj- 

szem posiedzeniu całe sprawozdanie subkomitetu, 
wypracowane przez p. Zolla, w przedmiocie p o- 
l e p s z e n i a o y l u  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  l u ­
d o w y c h ,  z tą zmianą w projekcie ustawy, że 
nauczycielom w tych gm inach wiejskich, które 
stanowią ogniska przemysłu górniczego, przyznano 
taki sam dodatek miejscowy, jaki subkomitet za­
proponował dla miejscowości, uznanych za zdro­
jowiska i uzdrowiska, t. j. 50 złr. rocznie. Ozna­
czenie gmin, które ze względu na przem ysł gór­
niczy zasługują na przyznanie im dodatku m iej­
scowego, będzie rzeczą Wydziału krajowego w 
porozumieniu z Radą szkolną krajową Nauczy­
cielom kierującym, w srtofa h; n a U t^ ra b  K. III. 
klasy płac, przyznano za kierownictwo 100 złr. 
rocznie.

P o d  p r z e w o d n i c t w e m  p o s ł a  P o l a -  
n o w s k i e g o ,  o d b y ł o  s i ę  w c z o r a j  w i e ­
c z o r e m  p o s i e d z e n i e  p o s ł ó w  z k u r y i  
g m i u  w i e j s k i c h ,  w celu omówienia budżetu.

W  dyskuoyi wyłoniły się trzy odrębne zapa­
tryw ania; jedni przemawiali za p o d w y ż s z e ­
n i e m  d o d a t k ó w  o d  p o d a t k ó w ;  inni z a  
pokryciem niedoboru .pożyczką; inni wreszcie 
za częściowem pokryciom pożyczką i m iernem  
podwyższeniem dodatków.

Obrady miały charakter więcej informacyjny, 
gdyż nie głosowano wcale nad poszczególnemi 
zapatrywaniami.

l u z i ś  a n o  p r z e d  p o s i e d z e n i e m  s e j ­
m o w e  m,  z a ł a t w i ł a  k o m i s y a  b u d ż e t o ­
w a  r e s z t ę  d z i a ł ó w  p r e l i m i n a r z a  f u n ­
d u s z u  k r a j o w e g o  n a  r o k  1892 i z a m ­
k n ę ł a  b u d ż e t .

Pozostaje jeszcze obmyślenie środków pokrycia 
niedoborn funduszu krajowego, nad czem subko­
mitet obraduje pod przewodnictwem p. Stan. Ba- 
deniego od kilku dni po 8 do 4 godzin dziennie.

Przedewszystkioin musi być zasadniczo rozstrzy­
gniętą kw est)a, czy Sejm ma tyejść na d r o g ę  
k o n w e r s j i ,  czy też p o d w y ż s z y ć  d o d a t k i  
d o  p o d a t k ó w  i zaciągnąć n o w ą  p o ż y c z k ę  
na częściowe pokrycie niedoboru.

Dziś powraca do Lwowa prezes kom isji bu ­
dżetowej dr. Julian D u n a j e w s k i ,  pod jego 
zatem przewodnictwem odbywać się będą dalsze 
narady w tym  względzie, a w ciągu najbliższych 
3 dni spodziewać się można stanowczej decyzyi 
komisji w tej najważniejszej kwestyi finansowej 
naszego kraju.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  31 marca.

Z dziwną, acz upragnioną zgodą stronnictw 
zapadły wczoraj w Sejmie dwie ważne uchwały 
w 3 p r a w a c h  r u s k i c h :  jedna wyrażająca żą­
danie Założenia w Kołomyi gimnazyum ruskiego, 
druga obejmująca postulata wiecu ruskiego w Bro­
dach : o powstrzymanie przenoszenia urzędników 
ruskiej narodowości ze wschodniej części kraju 
na zachód, o języku ruskim w urzędowaniu i t. p. 
P ierwszą z tych spraw, przedstawioną przez po­
sła Wojciecha Dzieduszyckiego, uchwaliła Izba, 
w myśl wniosków komisyi, b e z  d y s k u s j i ,  — 
a więc bez opozycyi ze strony polskiej. Drugą 
wniósł pos. M e r u u o w i c z ;  lubo tem at nastrę­
czał pole do dyskusji, żaden z najswarliwszych 
posłów ruskich nie zabrał głosu. Uchwalono więc 
żądania ruskie zgodnie i milcząco. Objaw ten lo­
jalności obopólnej wita D zie ln ik  Polski, zazwy 
czaj z wielkiem niedowierzaniem traktujący R u­
sinów, słowami uznania, p isząc:

,.Obie więc strony postąpiły sobie szlachetnie 
i pięknie —  a uznanie to szczególniej do p ę- 
s ł ó w  r u s k i c h  się odnosi. Daj Boże, ażeby tc 
nie było wyjątkowym wypadkiem i niechaj Izba 
z jednej strony uwzględnia s ł u s z n e  ż ą d a n i a  
B u n i n ó w  —  z drugiej, niechaj posłowie ruscy 
w Sejmie staną się rzecznikami p o j e d n a n i a  i 
z g o d y .  Jeżeli posłowie ruscy “staną na tem sta­
nowisku, jeżeli trzymać się będą tej szlachetnej 
taktyki, wówczas uprawnione żądania Rusinów 
znajdą serdeczny odgłos w całem polskiem spo­
łeczeństwie —  zacieśnią się węzły, łączące nas 
od wieków. B o g d a j  n a d e s z ł a  w r e s z c i e  
t a  c h w i l a ,  która wzajemną wyrozumiałością za­
bliźni dawne rysy w wiekowym stosuuku przyja­
źni i b ra te rstw a!“

Z  Austro-W ęgirr.
W edług wiadomości, jakie podają wiedeńskie 

dzienniki, rząd zamierza przedłożyć Radzie p ań ­
stwa równocześnie wszystkie przedłożenia, odno­
szące się do spraw y regulacji w a lu tj, Praw do­
podobnie przedłożenia rządowe obejmować będą 
pięć projektów, a mianowicie ustawę o relacji 
i o mocy przymusowej nowej monety, ustawę o 
pożyczce, potrzebnej celem przeprowadzenia re­
gulacji waluty, ustawę o rozdziale bieżącego dłc 
gu państwowego między obie połowy monarchii 
i nowelę do statutu banku austro-węgierskiego. 
f f im itk iij  te przedłożenia mają być wniesione 
juz w czasie wiosennej sesyi Pady państwa. Spo­
tykamy się jednak  z zapew nfiniem , iż rzau starać 
się bęazie, any spraw a ni® DyłU poBIeżnie zała­
twioną. W obec tego doniesienia, jakoby delegacye 
wspólne miały się zebrać już 20 maja, staje się 
coraz bardziej nieprawdopodobnemu

Na ostatniem posiedzeniu komisyi ugodowej 
sejmu czeskiego nie ukończono dyskusji ogólnej, 
nastąpić to ma dopiero dzisiaj i dzisiaj odbyć się 
ma głosowanie. D yskusja dotychczasowa nie wy­
jaśniła, czy Młodoczesi głosować będą za wnio­
skami odraczającemi, czy też nie. Form a pogrze­
bania ugody pozostała zatem dotychczas zagadką, 
którą rozwiąże dzisiejsze posiedzenie. Wobec zmiany 
sytuacyi powstała myśl zwołania wiecu N i e m ­
c ó w  czeskich na wiec ogólny, któryby oznaczył 
stanowisko, jakie ma w przyszłości zająć stronni­
ctwo niemieckie w Czechach.

W sejmie śląskim poseł dr. M i c h e j d a  w 
dyskusyi nad reform ą spraw nauczycielskich za­
żądał wymownie, aby w jednem  z seminaryów 
nauczycielskich na Śląsku zaprowadzono język 
polski jako wykładowy. Równie gorąco przem a­
wiał p. dr. M i c h e j d a  za zniesieniem nauki

JAN KOMEŃSKY.

(C itg dalszy).
W 1645 roku bracia czescy wezwali Komeń­

skiego do powrotu i ofiarowali mu episkopat. 
Powrócił tedy z E lblągu do Leszna, gdzie gorli­
wie pełniąc obowiązki biskupa i kierownika gm i­
ny, oddawał się równocześnie swym pracom lite ­
rackim i pedagogicznym. W krótce jednakże opu­
ścił znowu Leszno, na wezwanie księcia Siedmio­
grodu Z y g m u n t a  R a k o c z e g o  i jego matki 
Z u z a n n y ,  którzy powierzyli mu organizację 
szkół w Księstwie. Komeńsky poszedł za wezwa­
niem, nie wiele jednakże zdziałał w Siedm iogro­
dzie, ponieważ książę Zygm unt um arł, a następca 
jego nie dbał o oświatę. Komeńsky przebywał 
czas jakiś w Peszcie i zwiedził inne miejreowo- 
ści W ęgier, usiłując wszędzie szerzyć swe za­
sady.

Podczas pobytu w Saros-Pataku ułożył utwory 
sceuiczne dla dzieci z życia szkolnego, mające 
niemałe znaczenie pedagogiczne, oraz słynną swą 
książkę „Orbis p ictus", wydaną później w No­
rym berdze. Jest to pierw sza książka, w której 
ilustracye systematycznie użyte zostały dla celów 
pedagogicznych —  początek metody poglądowej. 
Goethe w pamiętnikach sw jch  Wahrheit <ind 
Dichtuny z wielkiem uznaniem odzywa się o tej 
książce.

W lt>57 roku opuścił W ęgry i pow rócił do 
Leszna, lecz niebawem  musiał opuścić na zawsze 
Leszno i W ielkopolskę z powodów politycznych 
i wyznaniowych. Podczas najazdu Karola G usta­
wa szwedzkiego na Polskę za Jan a  Kazimierza, 
gm ina braci czeskich w Lesznie skompromitowa­
ła się politycznie; samo Leszno zresztą zostało 
zrabowane i spalone. Komeńsky stracił przytem 
całe swe mienie i mnóstwo rękopisów, mianowi­
cie zaś prace od wielu lat p. zygotjw aną do w y­
dania pansofii. Po tem nieszczęściu, którego do

końca życia nie mógł przeboleć, udał się na 
Śląsk, tułał się po m iastach niemieckich, aż 
wreszcie znalazł ostatni przytułek w A m sterda 
mie u syna swego przyjaciela kupca holender­
skiego W a w r z y ń c a  Y a n  G e e r a .

W  Amsterdamie zajął się uporządkowaniem 
swych dzieł i w ydał: „ Opera didactica om nia“. 
Pod koniec życia pisał dzieła treści mistycznej. 
U m arł w A m sterdam ie 1671 roku.

Aby ocenić wartość pism Komeńskiego i do­
niosłość reform atorskich jego dążności, trzeba 
zestawić w myśli jego dzieła z umysłowym po­
ziomem społeczeństw X V II wieku i jego zasady 
pedagogiczne z rutyną szkół jezuickich, jaka 
wówczas panowała. Wtedy dopiero dokładnie 
ocenić można jego działalność, podziwiać* jasność 
i śmiałość krytyki oraz genialność jego pomy­
słów. N ikt przed Komeńskim, ani żaden z pisarzy 
jego czasu nie pojął i nie wyłożył tak wszech­
stronnie zadania szkoły, na które genialny peda­
gog czeski zapatrywał się z wyższego stanowiska, 
jako prawdziwy myśliciel i dobroczyńca ludzko­
ści. Obmyślając swe reformatorskie plany, nie 
miał zamiaru błyszczenia erudycyą i zdobycia 
rozgłosu, lecz powodował się miłością dla cier­
piącej ludzkości, której uszczęśliwianie upatryw ał 
w doskonałym systemie wychowania. Wzniósł 
81§ wysoko po nad pojęcia swego czasu i po 
“ ad scholastyczną rutynę szkoły jezuickiej; cho- 

rało m u n ie o gimnastykę umysłową, lecz o 
oh enie eziowie*£a> 0 wychowanie pokoleń, 

“  “JwateJenie ludów i uszlachetnienie ludzkości, 
r-u 6° też w przedmowie do swej „Dydakty­
ki zw ra^ się nie do samych tylko nauczycieli, 

£Z u°.W szystkich tych, którzy mają w swych 
rękac kierunek instytucyj i urządzeń ludzkich"; 
a . za an?e ®woje określa w tych prostych, a tak 
pięknycn słowach; „pierwszą i ostatnią pobudką 
naszą JeSt z~adać i wyłożyć taką metodę i taki 
system kształcenia j wychowania, ażeby nauczy­
ciele mniej a uczniowie więcej sami nan-
kę zdobyw ali; ażeby robili mniej hałasu, dozna-

języka niemieckiego w sokołach ludowych o ję­
zyku wykładowym polskim lub czeskim.

Izba poselska sejmu węgierskiego rozpoczęła 
ogólne rozprawy budżetowe. Ponieważ dopiero co 
ukończono dyskusję adresową, istnieje nadzieja, 
że rozprawy budżetowe nie dadzą powodu do 
wielkich mów politycznych i prędzej się zakoń­
czą.

Z  Niemiec. Polacy odsunęli się od stronnictwa 
środkowego.

W  parlamencie niemieckim dnia 29 marca na 
porządku dziennym był ciąg dalszy trzeciego czy 
tania budżetu wydatków. Śtronmctwo konserwa 
tywne i narodowo-liberalne zażądały, aby wyma­
ganą przez rząd pierwszą ratę w kwocie dwóch 
milionów marek na wybudowanie korwety krzy­
żowej, skreśloną podczas drugiego czytania, przy­
wrócić; jed n a j stronnictwo środkowe, wolnomyśl- 
ne, socyaluo-demokratyczne oświadczyły się prze­
ciw tem u przywróceniu. Polacy stawili się na to 
posiedzenie prawie w komplecie i stanęli po stro­
nie wymagań rządu w przeciwieństwie do stron­
nictwa środkowego, z którem dotąd szli zgodnie 
Rozprawa była ożywiona. W iceadmirał Hollmann, 
br. Manteuftel w imieniu konserwatystów i p. 
Bennigsen w imieniu narodowo-liberalnych oraz 
p. Arnim popierali wymaganie rządu i uzasa­
dniali je potrzeką zwiększenia obronnej siły m a­
rynarki wojennej dla ewentualnej obrony handlu 
niemieckiego imieniu stronnictwa środkowe­
go oświadczył br. B allestrem , że to stronnictwo 
jednomyślnie glosować będzie przeciw żądaniu, 
bo nie dostarczono mu przekonywających dowo­
dów o koniecznej potrzebie zbudowania korwety. 
Podobne oświadczenie z»ożył p. Barth w imieniu 
stronnictwa wolnonayślnego, a p. Dohrn przeczył 
twierdzeniu, jakoby zaniechanie budowy zagraża­
ło bezrobociem w warsztatach w Szczecinie, p rze­
ciwnie wykazy^sł, że w większych warsztatach 
brak robotnika.

W imieniu J £ ° ła p o l s k i e g o  wystąpił p J. 
K o ś c i e  l s k i ,  °-wiadczając, że Kolo jednom yśl­
nie głosować p08tanowiło za przywróceniem żą­
danego kredytu w myś) wniosku Manteulfia. Po­
seł Kościelski wbrew twierdzeniom wolnomyśl- 
nego posła Bartha dowodził konieczności budowy 
żądanej korw ety ,ako mającej wielkie znaczenie 
w ewentualnej wojnie morskiej, której zdaniem 
jego przypada w Hojnie to samo znaczenie, jakie 
mają ułanj na lądzie. W łaśnie interes wzmocnię 
nia "iiy obronnej marynarki wymaga koniecznie 
bud wy korwet,. Trzeba także zważać i na to, 
że < wentualna klęska marynarki niemieckiej kwe- 
styoiiować może także powodzenie at mii lądowej. 
Pości Kościelski zakończył swe przemówienie 
mnioj więcej następiijącemi słowy: „W  prasie 
obrzucano Das nairozmaitszemi podejrzeniami. 
P o w » Iziano, że występujemy w obronie żądania 
mniej ze względu na marynarkę jako taką, ale 
raczej ze względów stronniczo politycznych. Tak 
bynajmniej ni iest. Nasze zasadnicze stanowisko 
wobec tego żądania na marynarkę jest to samo, 
jakie zachowujemy wobec wszystkich innych żą­
dań etatowych. Gdy się znajdujemy po stronie 
większości, nie mamy powodu zwracać ua siebie 
większej uwagi, gdy jednak z neszemi przekona­
niami znajdujemy s.ę po strome mniejszości, win­
niśmy je stanowczo i jasno zaznaczyć, gdyż w ta ­
kim ''y fad k u  tjzeba ę.irątio -wyo(ii? ,a M onro- 
u t  swego zdaniu I my jesteśmy przekonani, że 
dobrze jest, gdy nas przestano liczyć do żywio­
łów destrukcyjnych, ule właśnie dlatego, wobec 
każdego żądania/ wychodzimy z objektywnego sta­
nowiska, które da się streścić w słowach! D aj­
cie cesarzowi Co jest cesarskiego, a p ań s tw u , co 
się państwu należy-1* ( Okluski na ławach pol­
skich i na prawicy)-

poseł Rickert oświadczył, jest Łupej uje prze­
konany o objektywności zdania posła Kościel- 
skiegc. mimo to stwierdzić musiał jednak fakt 
dziwny, że nigdy dotąd rue bywało, żeby Polacy 
naraz więcej dawali rządowi, aniżeli wszyscy inni 
członkowie komisyi-

Odbyła się jeszcze dłi)t8za szermierka na sło­
wa m-ędsy posłem Kl®kertem a posłem Stum- 
mew • który żąda - -falenia budowy korwety 
ze v żględćw patryotycznycj j , podczas gdy pier- 
wszj protestował Przeciwko odmawianiu uczuć 
patryotycznych pr*eel*&ikom żądania. Poczem 
odbyło się im ienn0 głosowanie nad projektem 
Stronnictwa głoso^ a J  w zwartych szeregach, a

mianowicie za uchwaleniem żądanej raty głoso­
wało Koro polskie, stronnictwo konserwatywne, 
wolnokonserwatywne i narodowo lio era ln e ; prze 
ciw uchwaleniu głosowało cen trum , stronnictwo 
wolnumyślne i socyalno demokratyczne. Za uchwa 
leniem oświadczyło się tylko 109 posłów, prze­
ciw oświadczyło się 177 ; żądanie zatem znaczną 
mniejszością upadło.

Z  Paryża.
Zaniepokojenie w Paryżu dotychczas się nie 

zmeiejszyło. Opinia publiczna wzywa rząd do 
energicznego działania, a ministerstwo ze swej 
strony dokłada wszelkich starań, aby zażegnać 
grożące niebezpieczeństwo. Na żądanie właścicieli 
domów ustanowiono straż policyjną nad wszyst- 
kiemi domami, w których mieszkają sędziowie 
i prokuratorzy, znienawidzeni przez anarchistów. 
Wczoraj 40 a n a r c h i s t ó w  o b c o k r a j o w c ó w  
otrzymało r o z k a z y  b a n i c y j n e i  muszą w 
ciągu 24 godzin opuścić F ran c ję  Są to po wię­
kszej części Włosi, Niemcy, Austryacy, Szwajca­
rzy i Belgijczycy. Wielu anarchistów, którzy nie 
mieli środków na wyjazd, na koszt rządu odsta­
wiono do granicy, niektórym nawet dano zasiłki 
pieniężne. Pomiędzy wydalonymi znajdują się nie­
jacy K r a c h  i Z i e g l e r ,  pochodzący rzekomo 
z Austro-W ęgier i dwaj i n n i F l e i s s  i M e y e r ,  
poddani niemieccy.

Zwrócono uwagę, ż e R o c h e f o r t  w dzien­
niku swym lntransigeant potępia zamach dyna­
mitowy przy ulicy Glichy, ponieważ zamach ten 
nie dotknął prokuratora B u 11 o z, przeciwko któ­
rem u był wymierzony, lecz niewinne ofiary, dzie 
ci i kobiety.

W edług zapewnienia Gaulois,} nuneyusz pa­
pieski w Paryżu m sgi. F e r r a t a  otrzymał nowe 
wskazówki z kuryi rzymskiej. Wobec postępowa­
nia rządu francuskiego względem kaznodziejów 
katolickich. W atykan rachuje się już dzisiaj z ewen­
tualnością ponownego zbliżenia się do prawicy 
monarchicznej, zresztą na razie nie zmienia swej 
postawy w stosunku do republiki. Paryski arcy­
biskup karbynał R i c h a r d  wezwany został do 
Rzymu celem porozumienia się z papieżem w spra 
wie dalszej polityki Watykanu we Francyi.

zjednoczenia szkół średnich i wprowadzeni* * g 
szkoły jednolitej (EinheitsschuL). U nas 
oddawna zaprząta umysły pedagogów i 
szcze ogłoszony został niemiecki projc* 
szkoły, już nasi nauczyciele poważnie nad tą 
styą się zastanawiali w łonie Tow arzystw  ^  
czycieli szkół wyższych, a ogłoszona w »• ^
przez prof. K. Kunza książka w tym Prze“ ig|jj 
pt. „Gruniriss einer modernen E in 
zawiera zasady powtórzone w późniejszych P* 
ktach. W istocie bowiem nigdzie może ** ^  
dzo, jak u nas, nie daje się uczuć potrzeb* 
my szkół średnich.

W pomoc szkole wzorowej winny P,z^Cilłeiel 
budynek szkolny, dobre uposażenie nauczy 
książki.

Dwa pierwsze względy tłomaczą się 
do książek sądzi prelegent, że aczkolwi0* 
pod tym względem w wieln gałęziach P®1 ^jj, 
do życzenia, to jednak w ostatnich czasach * 
niło się na lepsze i posiadamy już szereg “ 
nałych podręczników.

Przechodząc do wskazanego statutem 
zacyjnym sysuemu nauki filozofii w L p  
prof. Ziemba żąda, aby nauka języków s*|. u  
trowaną została w jednem  ręku, ab j 
nowiły jednę grupę, nauki ścisłe drugt. " j, 
tego osobno, aby było traktowaną nauka reS ;  
Co do języka greckiego sądzi prelegent, 
ba godzin jego powinna być znacznie ^  
a nauka jego przeniesioną z niższego 
szego gim nazjum . Wobec wielu innych M  
szych zadań prelegent uważa tiaktowanic JŚjL. 
greckiego w dzisiejszych rozmiarach za an*® 
nizm. W prowadzenie obowiązkowe języka 
cuskiego jest i u nas koniecznem.

W zakończeniu wywodu swego podnosi 
gent, że społeczeństwo we wszystkich kieruB* • 
wspierać winno szkołę i dopomagać jej V ^  
nieniu zadać. Ważny w tym względzie, 
jego, spada obowiązek na p r a s ę ,  która 
popierać szkołę, a nie brać w obronę szk®® 
wybryki młodzieży. ^

Nad wykładem prelegenta rozpoczęła się 
i zajmująca dyskusya, która przeciągnęła w, 
bardzo późnej godziny i z powodu znużenia

Jezuita F o r b e s ,  wygnany za uchybienie ar- chaczy przerw aną być musiała.

wali mniej wstrętu 1 .n*e tracili czasu na bezo­
w ocny ślęczenie, a ^ęcej mieli spokoju, przyje­
mności i wesołości 1 O czyw iste czynili postęop; 
ażeby wreszcie c . e^ ijai5skie państwo mniej 
miało ciemnoty, isjPJfcania, niezgody, a więcej 
znalazło światła, por^ d k u j pokoju".

Żaden z pigari1 stulecia nie zrozumiał
tak dobrze i nje occui} braków ówczesnej szko­
ły. Dotycjezas szk® Y pisze Komeńsky —  sa
domami postrachu, dla um ysłów ; nic więc
dziwnego, młc dzi0 od nich ucieka. Uczeń ślę­
czeć ii 1 i dziesięć a i więcej nad tem, czego 
przy odpowiedniej iaet?<izie w rok— dwa mógłby 
dię nauczy^. p 0dDec “ją go do nauki surowemi 
karami, *ńóre mają ^ nagrodzić brak dobrej m e­
tody i zapobiedz leUiStwU; dobry system rozwija 
w dziecku miłość ®® “auki i szkoły, fałszywa 
tylko nauka w stręt bU(:lzi. Metoda nauczania ję ­
zyków jest zupełnie PrZeWrotuą; zaczyna się 0d
gram atyki i słowników Zattiiast zaczynać od auto­
rów, bo gramatyka *° ; ° rttia, autor zaś treść i 
m ateryę daje — materyŁ Powinna wyprzedzać for­
mę. Przeciążają ucz®1, robotami po za szkołą 
eo jest niepotrzebne 1 Szkodliw e; uczącym się 
łaciny podają p r a w i ć  ,także w języku łaciń­
skim, co jest wprost D “rzetznością —  obcych 
języków należy się UCzJe w języku ojczy- 
stym.

Dziwna rzecz, jak te "tyyczne uwagi zacho­
wały do dziś dnia s ^ .  ś^*eżość, jak często je­
szcze dzisiaj powtarza®. le ‘fzeba!

Z wielką stanowe:jriC.^  Potępia Komeńsky je­
dnostronność wychowaul?_ szkolnego. Szkoła ma 
na celu kształcić uczfl’° w na ludzi, a więc nale­
ży łączyć kształcenie “ myslu z WyChowaniem 
obyczajowem, rozszerz8® , a równocze­
śnie przysposabiać do Nj6stety, żadna szko­
ła, nawet na schyłku * le.ku, nie urzeczy­
wistniła w praktyce tej P^kne] zasady w takim 
zakresie, jak tego pru£>nit S ^ °ki pedagog cze­
ski P o k . nast.)

mii francuskiej, wczoraj wyjechał z Francyi
Izba poselska uchwaliła wreszcie 

kredyt na cel* wojskowe, żądany przez F r e y -  
c i n e t a, skreśliła jednakże na wniosek komisyi 
budżetowej pozycję 1000 franków, jako wyraz 
przestrogi i niezadowolenia z administracyi woj­
skowej. Zresztą na żądanie Freycineta przed gło­
sowaniem zastrzeżono, ze skreślenie to nie jest 
wymierzonem przeciwko ministrowi wojny.

lu rcya  a Bułgarya.
W edług wiadomości z Konstantynopola śledz­

two z powodu zamordowania Vulkovicza odbywa 
się energiczni*. W  ostatnich czasach uwięziono 
kilka osób, które są podejrzane o udział w m or­
derstwie. W edług Pol. Corr. prefekt policyi w 
Konstantynopolu sądzi, że jeden z uwięzionych 
jest właściwym mordercą Vulkovicza. Gdyby na­
wet tak było, zawsze pozostanie wielkim błędem, 
ubliżającym powadze Turcyi, że intelektualny 
sprawca zamachu, bc kierownik zmowy, został 
wydauy w ręce Rosyi i przewieziony du Ode»sj 
-  camUjd do Petersburga-1 *«■ okrąt rosyjski, sto­
jący pod Konstantynopolem, tej nocy, kiedy m or­
derstwo zostało spełnione, dał przytułek dwom 
ludziom wielce podejrzanym, którzy jako legity­
m ację wyrazili jedynie nadzieję, le  ambasada ro 
syjska du im paszporty i weźmie ich w swoją 
opiekę. 1 tak się też stało. Pod tą opieką udało 
się im ujść bezpiecznie do Odessy. Ze wszystkich 
dotychczasowych wyników śledztwa pokazuje się 
dowodnie, że mordercy mieli opiekę rządu rosyj­
skiego i od niego pośrednio otrzymywali środki 
pieniężne.

Słuszne oburzenie rządu bułgarskiego na rząd 
turecki za wydanie Rosyi głównego sprawcy Szi- 
szmanowa i za pobieżne w pierwszej chwili tra­
ktowanie całej sprawy zamachu, złagodniało teraz 
o tyle, iż uznauo za potrzebne nie zrywać do­
tychczasowego z Turcyą stosunku, aDj nie wywo­
łać wielkiego zaburzenia —• a ewentualnie wojny.

P. dr. M o 1 i c k i zabrał głos pierwszji 
że nie zgadza się z zapatryW-*®1

A

Piąta pogadanka pedagogiczna.

K r a k ó w ,  31 marca.
{Cel szkoły w ogólności, a szkoły średniej 

w szczególności)
Prelegent wczorajszy prof. dr. Z i e m b a za­

m knął się w ściślejszem kole myśli, wiążących 
się z tematem, i ograniczył się do omówienia dzi­
siejszego stanu szkół średnich i obowiązującego 
w nich planu nauk, a następnie rzucił szereg u- 
wag i myśli pośrednio tylko łączących się z o- 
głoszonym tematem.

Wpływ, jaki na wychowanie wywierać ma dom, 
a jaki szkoła, można bardzo dowolnie i różnoro­
dnie oznaczać. Nie ulega jednak wątpliwości, że 
an: dom, ani szkoła nie mogą polegać wyłącznie 
na własnych w tym kierunku siłach, lecz winny 
sobie wzajem iść w pomoc i wzajem się dopeł­
niać. Rola, jaka w zakresie wychowania przypa­
da do spełnienia w szkole, jest nierównie, z ia ­
niem prelegenta, większą i ważniejszą, niż zada­
nie domu.

W myśl tego założenia żąda prof. Ziemba, aby 
szkoła przedewszystkiem liczyła się z potrzebami 
społeczeństwa i zastosowała do wymagań czasu. 
Szkoła ma kształcić w 3 kierunkach: 1) fizycz­
nym* 2) umysłowym, 8) religijnym.

Przechudząc do podziału szkół na kategurye i 
rozgraniczając zakres zadań i studyów każdej po­
szczególnej, o ile one mają być przygotowaniem 
do pewnych zawodów, sądz prelegent, że każda 
z tych kategoryj winna być ściśle odgraniczoną 
i stanowić dla siebie całość zamkniętą Tak więc 
występuje przeciw egzaminom wstępnym ze szko­
ły pospolitej do szkół średnich — a nasiępnie 
roztrząsa ważną w dzisiejszym systemie szkolnym 
kwestyę, jaki rodzice mają nadać kierunek wy­
kształceniu dziecka, czy oddać je do gim nazjum , 
czy do szkoły realnej i o ile ten podział jest w 
zastosowaniu praktycznym. Skreśliwszy ogólny 
pogląd na zakres działania i cele zarówno gi­
m nazjów jak szkół realnych, przytoczywszy za­
rys organizacyjny szkół średnich z loku 1849 i 
wykazawszy jego usterki i anachronizmy w dzi- 
siejszem zastosowaniu, oświadcza się prof. Ziem­
ba za wprowadzeniem projektowanego oddawna

że wielka część zadań wychowawczych spo&f • 
na domu i że w tej mierze obowiązek h 
mu zabrać głos w imieniu rodziców. **' « 
dłuższych wywodów p. M. było twierdzeni0! # 
dom nie zawsze jest w możności odpowie®*^ 
wkładanym nań obowiązkom.

Prof. dr. G y f r o w i c z  w bardzo <̂ ûS'?,rnjj 
nużącem przemówieniu t oztrząca zadania® 0 ^  
wobec szkoły i przychodzi ao przekonani8^  
nieufność szkoły względem domu jest b8f° 
często przyczyną złego. Dom spełnia niejed® 
krotnie po nad możność swe zadania, ale sp°l 
ka się z Iekcewużeniem i nieufnością ze str® ; 
nauczycieli. Mówca przytacza długi szereg P™, 
kładów, mających illusirować to jego zapatrj* ^ 1 
nie, a w końcu zastrzegając się przeciw Ke.n® 
lizowaniu tych poglądów, zaleca unormowani® i 
go wzajemnego stosuku w imię dobra szkoły 
młodzieży. t
- W* »'«iazyn, -iąg-u przemawiali JoozaoO pf®*: - 

P  e n i ą ż e k  w obronie szkół realnyct Prze.elrf 
prelegentowi, który im naznacząi podrzęduifli£l 
stanowisko, a za wprowadzeniem szkoły jodu0 , 
tej, prof. T o m a s z e w s k i ,  prof. J a w o r s *  
przeciw prof. Cyfrowiczowi w obronie nauC^ g 
cieli, wreszcie prof. K u n z, uzasadniając po rz* 
szkoły jednolitej.

Z powodu spóźnionej godziny dalszy ciąg ®T 
skusyi odroczono na wniosek p. Gettlieha ® 
następnej środy.
 -  -  — *

K ron ik a.
K r a k ó w t  31 marca-

Posiedzenie Rady miejskiej, które miało się 
byś dziś, zostało znów odłożouem zs względu, 
sekcja prawnicza, obradująoa nad sprawą odpo*^ 
dzi Wydziałowi krajowemu w kwestyi dotyozii'^ 
prowadzenia teatru w Krakowie, me ukończyła 
jej dyskusyi. Posiedzenie sekcyi odbyło się weso®* 
wieczorem i postanowiono udzielić Wydziałowi W  
jowemu odpowiedź, ii na razie Rada nie moż* * 
świadozyć stanowczo, czy przedsiębiorstwo teatf* 
prowadzić będzie we własnej administracyi, ozj 
przez wydzierżawianie, w tym ostatnim wszakże a 
padbu zgadza się na przyznanie Wydziałowi krSl* 
wemu żądanego prawa ingerencyi.

Do dzisiejszego numeru dołączamy o d e z * *  
Towarzystwa „Szkoły ludowej“, zaw.ązanego, j8* 
wiadomo, na pamiątkę 100-letniej rocznicy uch*1 
lenia konstytnoyi 3 maja.

Program wieczorku Kościuszkowskiego, fctóf 
się Odbędzie w poniedziałek dnia 4 kwietuia. w r® 
cznicę zwycięstwa pod Racławicami, jest naotępnjf 
cy : 1) Słowo wstępne, poseł dr. August Sokołowsk 
2) Chór Towarzystwa muzycznego pod kierunki*8, 
dyrektora p. Barabasza. 3) Odozyi zastosowany ^  
rooznioy, p. Jadwiga Zubrzycka. 4) Skrzypoe, p. 
dnarsid. 5) Deklamsoya, p. Siemaszkowa. 6j Obi* 
z żywych osób: „Wieczornica" (dziewczęta przęćl 
słucnając opowiadania starszej prządki o Racła**' 
ckiej bitwio). 7) Chór Towarzystwa mlizyozneg1’' 
8) Deklamacja, p. Benedyktowicz. u) Obraz z iV  
wych osób: „Po bitwie Racławickiej" (zwycięzfl* 
Krakusy ohwytają Kościuszkę na ręce i podnosA 
w górę).

Urządzeniem wieozeku zajęło się krakowskie Eoł( 
pań Tow. „Szkoły ludowej“. Dochod * wieozork- 
przeznaczono na cele Tow. „Szkoły ludowej* Z* 
proszenia ni. wieczorek zostały ja* rozesłane, ** 
okazaniem których można otrzymać bilety wstępu 
na krzesła w Administraoyi Nowej Reformy, lid 
u p. Maryi Siedleckiej, przewodniczącej krak. Koł’ 
pań Tow. „Szkoły l u a s w e j “lica Szpitalna 1. f  
II piętro.

Sprawozdanie kom itetu ku dostarczaniu cie­
płych obiadom' ubogiej dziatwie. Posiedzenie ko
mitetu męskiego odbył® się w dniu 25 bm. po*- 
przewodnictwem pr«**Ba dra Jordana.

Po przedstawieni0 8tanu funduezów k0L», pr*** 
skarbniua dra (Jrabowaki#g0, wybrano na wniosek 
p. I. Żółtowskiego komisję kontrolującą (j0 gamkni*' 
cia rachunków po ukeńoztnm rozdawnictwa obia­
dów ; w skłac komisji weseli pp.: adwokat dr. Da* 
dlez, B. Fiiiński i ks. S tysió*^ Uchwalono nastę­
pnie wniosek p, j .  Żółtowskiego, ażeby komitet po*
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*łciył iię w  przyszłości z istniejącem Towarzystwem 
ku niesieniu pomocy ubogim uczniom tut. szkół lu ­
fowych; Towarzystwo wspomniane ma przyjąć na 
•iebie takie obowiązek zaopatrywania głodnych dzieci 
®iepłemi obiadami. Komitet uchwalił jednomyślnie 
*liosek p. E. Korczyńskiej urządzenia „święconego11 

ubogiej dziatwy i przezaaczył na ten cel kwotę 
śuO złr. (na jedno dziecko 15 ct.).

W poruszonej kwestyi: „kiedy należy zakończyć 
tosdawniscwo obiadów ?“ uchwalono zgodnie z wnio­
skiem przewodniczącego pozostawić tę sprawę do 
Rozstrzygnięcia paniom-opiekunkom. Wniosek pań E. 
Birczyńskiej i J. Grabowskiej: „Należy obmyśleć 
środki, ażeby rodzice tych dzieci, które ubiegłej zi- 
toy obdzielał komitet biepłtmi obiadami, składali w 
•diesiącach letnich na ten cel choćby najdrobniejsze 
kwoiy“ —  przekazane komisyi, złożonej z pp. B. 
Bilińskiego, dra Grabowskiego i ks. Stysińskiego. 
komitet przyjął z radością do wiadomości projekt 
“Cni St. hr. Tarnowskiej powiększenia w przyszłości 
fnnduszów Tow. dla biednych dzieci dochodem z 
Przedstawień żywych obrazów z historyi ojczystej. 
Postanowiono także na wniosek paui St. hr. Tarnów- 
■iiej wprowadzić następnej zimy sezonowe imienne 
bilety, któremi dobroczynne osoby będą przyczyniały 
Bię do opłacania ciepłych obiadów dla dzieci. — 
Uchwalono w końcu płaoić obiady za trzech chłop­
ców ze szkół średnich, kiórzy w wyjątkowo opła­
kanych rodzinnych storunkach %:ę zusjdują i bez tej 
pomocy nie mogliby ukończyć nauki w b. r. szkol­
nym

P o s i e d z e n i e  p a ń - o p i e k u n e k  podkomitetu 
gospud. odbyło się w niedzielę dn. 27 bm. w mie­
szkaniu przewodniczącej pani St. hr. Tarnowskiej.

Sekretarz komitetu przedstawił plan urządzenia 
uświęconego*, podany przez p. E. Korczyńską; plan 
ten jednomyślnie został przyjęty. Wynikiem ożywio­
nej dyskusyi barazo licznie zgromadzonych pań opie­
kunek, było obmyślenie środków, ażeby tę ueztę, 
pierwszą może w życiu niejednego biednego dziecka, 
uczynić ile możności uroczystą. Zgromadzone panie 
pnyjęły na siebie obowiązki gospodyń podczas świę­
conego w każdej z 5 knchni, w których obdziela 
się dzieci oiepłemi obiadami. Uchwalono w końcn 
zgodnie z wnioskiem przewodniczącej zakończyć roz­
dawnictwo oDiadów z dn. 8 maja br., uwzględnia­
jąc obecny przednówek, drożyznę, tudzież brak do­
statecznego jeszcze zarobkn dla klas pracujących.

W Muzeum tecnniczno - przemysłowem odbę­
dzie się w wyższym zakładzie naukowym dla kobiet 
jutro w piątek od godziny 11 — 12 dla szerszej pu­
bliczności szósty wykład prof. dra Franciszka Byli- 
ckiego z „Historyi najnowszej mnzyKi od r. 1848“. 
Bilety wstępu można nabywać po 50 ct. u wejścia 
do sali wykładowej.

budowę zakładu kontumacyjnego w Krakowie 
komisya, z łona Racy miejskiej sprawą tą się zaj 
mnjąoa, postanowiła oddać w przedsiębiorstwo pp 
Majerowi i Romanowskiemu. Koszt budowy, według 
Przedłożonej oferty, wynosić będzie 120.000 złr. 
Wniosek co do zatwierdzenia, oferty przedłożony bę 
dzie do zatwierdzenia Radzie miejskiej.

Rada szkolna krajowa uchwaliła na posiedze­
niu z dnia 28 marca b. r : Puruczyć kierowuctwo 
•zkoły w Szuparce rzeczywistemu nauczycielowi tej 
*akoły, Michałowi Soboluwi. Systemizować od dnia 
1 września b. r. posadę osobnego nauczyciela religii 
rzymsko-katolickiej dla 5-klasowej szkoły ludowej w 
Mećciskach. Przekształcić szkołę etatową w Buka 
CZOwcacb z dniem 1 września b. r. 2-klaaową, 
o 1 nauczycielu z pełną płacą i 1 nauczycielu 
Słodszym. Zorganizować szkołę ludową w Kwaszy- 
ninie (powiat Dobromil) od 1 września b. r. Prze­
kształcić szkoły filialne w Głowaozowej (pow. Pil­
zno) i w Gawłowie (pow. Bochnia) od 1 września 
b. r. na etatowe.

Panna Marya Podlewska. była uczennica s zko­
ły malarskiej przy Muzeum Adryaua Baranieckiego, 
a dziś kształcąca się w Paryżu w Akademii malar­
skiej Juliana, na konkursie tej Akademii dostała 
pierwszą nagrodę —  srebrny medal.

Odczyt. Staraniem wydziału krak. Towarzystwa 
oświaty ludowej odbędzie się w niedzielę d. 3 kwie­
tnia o godz. 3 po południu w sali gimnazyum św. 
Anny czternasty bezpłatny wykład popularny prof. 
dra Angusta Sokołowskiego „O krzyżakach". Mło­
dzież niżej lat 14 nie ma wstępu na wykłady.

Przypominamy, że jutio o godz. ł/i8 w ,ali 
saskiej koncert na dom akademicki ze współudzia­
łem p. Władysława Fioryańskiego, teaora opery 
czeskiej w Pradze. Buety po 2 złr. krzesło bliższe, 
po 1 złr. 50 ct. krzcBło dalsze, po 1 złr. 20 ct 
krzesło na galeryi, a po 80 ot. wstęp na salę lub 
galeryę sprzedaje do godziny 6 księgarnia p. Krzy­
żanowskiego, a później kasa przy wejściu na salę. 
Programy ozdobne po 20 ct., nieozdobne gratis. 

Koncert p. Józefy Szlezygier. We środę d. 6
kwietnia b. r. występuje w Krakowie z pierwnzym 
własnym koncertem p. Józefa Szlezygier, primadon- 
°a opery warszawskiej, znana już publiczności na- 
**ej z szerbgn występów, zainaugurowanych współ­
udziałem w wieczorze Mickiewiczowskim przed laty 
kilku, który do dziś dnia zestawił po sobie świetne 
Upomnienia. Nie wątpimy, że publiczność nasza w 
dniu koncertu szczelnie zapełni salę Towarzystwa 
®tazycznego.

W sali Towarzystwa ubezpieczeń odbył się 
Meczór muzykalno - wokalny, który tem milsze na 
licznie zebranej publiczn'ści zostawił wrażenie, że 
Urządzany samemi tylko Bilami amatorow z grona 
Urzędników Towarzystwa, pod niejednym względem 
śmiało mógł iść w zawody z puWicznemi produk­
ta m i. Słuchacze oiągłemi oklaskami domagali się 
Powtórzenia każdego prawie numeru, a zarówno gra 
ha fortepianie panny K., jag solo skrzypcowe pana 
B. i śpiew p. M., uczennicy p. Galla, jak produkeye 
doskonałego chóru pod ;ierunkiem p. Deca, zosta­
wiły jaknajlepsze wrażenie.

Fałszywy alarm. Dzisiaj o godzium .2 nad ra
“em strażnik pożarny p e łn ie j służbę obserwacyj­
ną na wieży kościoła N. P. Maryi, spostrzegł nie 

m i iskry wydobywające się z komina 
Usd hotelem .imperial" prr.y ulicy Zwierzynieckiej; 
sawiadonflł zatem telefonicznie straż pożarną o swem 
snostrze.emu. W kilka minut po zaalarmowaniu przy­
były dwa pogotowia pożarne przed hotel, a naczel 
bib straży p. Eminowicz zarządził szozegółowe zba- 
fooie strychów i kominów i przekonano się, że o 
S®ia wcale nie było, s tylko z powodu silnego za- 
t-Uen.a w piecu w łaźni parowej, znajdującej się 
r tymże hotelu, wydobywały 8'9 kłęby czarnego 

"Jmu, a być może, żc wylatywały także iskry, co 
c*ujny strażnik spostrzegł.

Jubileuszowe widowisko w teatrze lwowskim.
. 'ęknym wieczorem upamiętniła dyrekeya teatru 
Wowskiego rooznicę w dziejach teatru polskiego 
afoą, bo 50-tą od chwili, kiedy po raz pierwszy

twarły się podwoje gmachu Skarbkowskiego dla 
Bztuki polskiej. Amfiteatr, p.zystrojony festonami i 
emblematami sztuki, oraz herbami przybrany, za 
pełniony był publicznością w strojach uroezystyoh.
Z pietyzmem wysłuchano też znakomitej komedyi 
„Śluby panieńskie", odegranej przed 50 laty na 
otwarcie tea tru , a powtórzonej wybornie i z kolo­
rytem danej epoki. Słowa uznauia należą się py­
sznemu Gustawowi (p. Kwieciński), RaJostowi (F i­
szer), Albinowi (Woleński). Panią Kwiecińską, która 
po długiej chorobie pojawiła się na scenie (jako 
Aniela) przywitano burzą oklasków. Stylową Klarą 
była panna Czaplińska, a Dobrójeką w tonie dosko­
nałą p. Gostyńska. Wszyscy artyści grali w strojach 
epoki.

„Śluby" poprzedziła uwertura Rossiniego (z W il­
helma Telia"). Solo n? flecie odegrał p. L a n g ,  bę_ 
dziwy członek orkiestry teatralnej, który toż samo 
solo wykonał podczas przedstawienia inauguracyjne­
go teatru hr. Skarbka w dniu 28 marca 1842 r.
Z tej okazyi wyprawiono p. Langowi piękną owa­
cy ę. Wśród oklasków wręczano mu kilka wieńców, 
między któremi były od dyrekcyi teatru, od redak- 
cyi Dziennika Polskiego i od redakcji Śmigusa 
z napisem: „Na srodkim swym flecie •— ł5raJ ca*e 
stulecie."

P. Chmieliński i panna Bogusławska wygłosili 
„Prolog" pióra p. Stan. R o s s o w s k i e g o ,  zawie- 
rający rozmowę geniusza historyi z geniuszem sztuki. 
Treścią rozmowy jeBt hołd należny fundatorowi tea­
tru. Prolog ten , napisany z poetyeznym poUtem, 
wywołał poważny nastrój wśród publiczności. P fZy 
końcu wypowiadania prologu ukazał się w głębi 
transparent, przedstawiający doskonale gmach teatru 
Skarbkowskiego. Kulminacyjnym momentem uroczy­
stości było uwieńczenie statuy hr. Skarbka na sce­
nie. Dokoła posagu, przedstawiającego postać szla­
chetnego fundatora, ustawił się cały personal dra­
matu i opery w malowniczych grupach, a tuż pod 
statuą grono artystów, ucharakteryzowanych jako: 
Fredro (ojciec), Bogusławski, Korzeniowski, Kamiń­
ski, Nowakowski i Smochowski —  współpracownicy 
Skarbka na niwie sztuki polskiej Nad postacią fun­
datora wznosiło się pięć Muz, a wreszcie postać 
„Sławy", wieńozącej skronie hr. Skarbka Piękny ten 
obraz, układu artysty rzeźbiarza p. Tadeusza Barą- 
cza, odsłaniano po dwakroć przy dźwiękach kantaty 
Mendelsohna. Dyrekeya teatru krakowskiego przj' 
słała telegram, opiewający, że przyłącza się duebem 
do oddania czci pamięci hr. Skarbka, zaś artyści 
ruskiogu teatru p. Biberowicza, bawiący we Lwo 
wie, złożyli w dyrekcyi teatru na ręce p. Schmitta, 
również ciepło i sympatycznie skreślony adres g*a- 
tulaeyjny.

Gazeta L w ow ska , podająca obszerny opis uro­
czystości, kończy go następującą uwagą : „Spełniła 
swój obowiązek dyrekeya; własnym kooztem przy- 
brała salę teatralną wieńcami z choiny, chorągwia­
mi i tarczami herbów narodowych. Spełnili obowią­
zek artyści, bo przedstawienie „Ślubów panieńskich" 
było bez zarzutu. Spełniła swą powinność publi­
czność, która szczelnie zapełniła ową salę, ale front 
gmachu, wzu esionego niegdyś kosztem całego mie­
nia, tonął w ciemnościach. —  „Czyżby to było zna­
kiem że ogień młodzieńczy w sercach najbliższych 
twórcy teatru wygasł?" „Przed na&zem okiem — 
codziennych niemal goóei teatru —  wieńce z zieleui 
nie zdołały zakryć sirasznęgo_ spuotoszenia „świątyni 
Muz", owyotk szctbrb 1 . dziui fatalnych nad lożą 
Kim.rorską .“ Słusznie bardzo domaga się dalej spra­
wozdawca, aby dl» dalszego rozwoju sceny narodo­
wej przystąpiono raz wreszcie do sprawy zbudowa­
nia nowego gmachu teatraluegu dia stoliey.

Z uobromila donoszą nam : Dnia 29 b. m. od­
były się wybory do Bady gminnej trzeciego koła 
wyborczego. Wybrano 10 radnych katolików *■ J 
trzecią część komplet0' dzięki solidarności mioszrzan, 
którzy tym razem wszyscy do urny wyborczej P°* 
śpieszyli i ze zgodnością glosowali.

Pojedynek. Donoszą z C z e r n i o w i e c  
etdrstwo rolnictwa zniosło orzeczenie komisy* dy8eJ  
plinarnej, skazujące barona M u s t a t z ę ,  z powoau 
znanego anonimowego Latu do hrabiny Pace, na 0Q' 
dalenie ze BłUżby, albowiem cała sprawa ni& na b' 
żał» do postępowania dyscyplinarnego. Minister8^ °  
nie zajmowało się w ORĆle pytaniem : czy br ’ 
statza był autorem listu? —  równocześnie je°®ak 
p r z y j ę ł o  d o b r o w o l n i e  w y s t ą p i e n i e  Mu ' 
b t a t ż y ze  s ł u ż b y .  Skutkiem tego orz*cze“ ia 
d a ł  h r. P a c e  e a t y  i f a k c y ę  h o n o r o w t  br  
M u s t a t z y .  Odbył się pomiędzy nimi p ° j e 
n e k  n a  p i s t o l e t y ,  z którego obaj przeciwDlcy
wyszli b e z  s z w a n k u * .

Domy dla robotników. Powstaje obecnie śf 1 
ozech bardzo zajmnjący i użyteczny Prąd ekonomi 
ezny: zawiązują się coraz to liczniejsze 8to^arzJ ' 
szenia, mające na celu budowanie tanich do®k6^  1 
ogródkiem w cenie 2.000 do 4.800 marek. Na- 
bywcy domków spłacają należność ratami k*arta1'  
nem i, które zaledwie o 6 % do 5 % przeWJ^88̂  
zwykłą wysokość czynszu. Dzięki temu lud**® ni0'  
zamożui po latach dochodzą do posiadania *  sne' 
go kąta. Jakie znaczenie zaś taki fakt posia®a P°u 
względem społecznym, higienicznym i ekono®lOZ.D̂ m’ 
bliżej objaśniaó nia trzeba Ponieważ niedaw®0 ^ na'  
sze pisma, między niemi krakowski f r l ^ 0 n,lc 
higieniczny porusiał doniosłą kwestyę bud°wy ‘a 
nich mieszkań i domów dla robotników w»rto na<1 
mienić, iż wszystkie szczegółyi plany,' kosztorysy, 
potrzebne do takiego przedsiębiorstwa, zawi®ra ksi?ś- 
ka architekta Jerzego Aster’a , w Loszwicaeb pod 
Dreznem, p. i. „Entwurfe turn jgau f>illiger H a u ­
ser fu r  Arbeiter ur.d Heine p  amilier*, 
gdbe der Baukosten . o  użyteczności dziełka 
świadczy najlepiej szóste jeg0 w przeoią?u P6“ ora 
roku wydanie, uskutecznione przez ksi§£arza Bau- 
cha w Gera.

Kierowanie balonami. Dzienniki zagraniczne p0. 
dają wiadomość 0 wyniku pr6b kierów ®̂*9 “bona­
m i, odbytych w Crayfordzie niedaleko Manchesteru 
w Anglii, w dniu 17 b. m. Znany w ś»i®cie aero. 
nautów od lat kilku p. H- Maxim, d*a iaija femu 
przystąpił do zbudowania Przyrz!j j a) por.^walająceg0 
dowolnie kierować lotem balonu j^jezrażony począt 
kowemi uiepowodzeniami, nie ustawał w nfacy * po 
liczuych a niefortunnych próbach wpadł nare8ze.je 
na właściwy pomysł. Przy poparciu ®aiei7 aluem 
swvch przyjaciół, zbndował olbrzymi balon, który 
miał 110 etóp długości i 40 szerokości. 0brotami 
jego kieruje nafciana machina kondensacyina. Ważą. 
ca 1.800 funtów, i śruba, iodobca na P^rwszy 
rzut oka do skrzydeł wiatraka, robiąca 2 P00 obro­
tów na m:nutę. Cały aerostat % przyrzą*fam  ̂ Waży 
19 000 funtów, urządzony jest dla 12 podróżnych } 
może zabrać do 24.000 funtów pakunków- Szczegń. 
ły budowy machiny są tajemnicą wynalazc5' który 
stara się o przyznanie mu prawa wynalazku. Prń.

by, dokonane publicznie z tym balonem, powiodły 
się zupełnie. Podnosił się i spuszczał z łatwością 
w.Jką, szybował nieraz wysoko na 1.000 metrów i 
za danym z dołu sygnałem powracał w to samo 
miejsce, skąd poprzednio w górę się wzbijał.

Chirurg murzyn. W tych dniach bawić będzie 
w Warszawie doktór amerykański, Murray, murzyn, 
cieszący się sławą jako jeden z najlepszych chirur­
gów w Stanach Zjednoczonych. Dr. Mnrray podró­
żuje po Europie w odach naukowych, a w War 
szawie zaznajomić się zamierza z wszystKiemi in- 
stytucyami lekarsL.ami, poczem uda się do Pete s- 
burga.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .

Powiatowa kasa dla chorych w Krakowie.
IV zwyczajne walne zgromadzenie delegatów i re­
p rezentan tów  powiatowej kasy dla cuorjch w nijśl 
§ 29 statutu odbędzie się dnia 10 kwietnia br. o 
godzinie 11 *ano w biurze zarządu, ulica Długa 1. 
84. Porządek dzienny obejmuje: 1) Odczytauie pro­
tokołu z ostatniego walnego zgromadzenia. 2) Spra 
wozdanie zarządu z czynności i rachunków za czas 
®d 1 stycznia do 3J grudnia 1891. 3) Sprawozda­
nie wydziału nadzorczego z wnioskiem o udzielenie 
zarządowi absolutoryum z czynności i rachunków za 
czas od 1 stycznia do 31 gruinit, 1891. 4) Wy­
bory uzupełniające członków zarządu i
nadzorczego 5) Wnioski członków.

Hyntneieols aetearsloglesiie
(podług obsonrałoryus krakowskiego) 

Kraków, dala 31 marca.
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U w a g i ;  Rano mgła i szron.

m i a n o w a n i a .  Minister handlu zamianował p ran y  
san.ów pocztowych; Michat4 Kcwyrkiawioza, Hersza Spie- 
Bla,i Barucha Schi^fermanna, Andrzeja Sieezkę, Adolfa 
Bolturakt., Jana Mnszczyńekieg), Jana Staromiejskiego,; 
otauisfilwa ffoąaeę Tadeusza Konopińskiego, Adolfa Gansa, j 
ladeusza Rożałowskiego, Szymona Kupczakiewicza, Józefa : 
^'ym&nowieza, Stanisław* Garana, Floryana Ghciniaka, 
Jozefa Laohowioza; Władysława Fialę i Ryszarda Seiferta, 
tnuzież ekspodyforów pocztowych: lana Zawałkiewiaza, Sta­
nisław . Krzyżaiiowikiego Jładyeław a Zaudeiera, Ema- 
nu»U Jori*..ha, Stefana Daokiego, Władysława Faliszsw- 
ekiego^ Karola Sohierla, Eligiusza Eraneiszka Gądkiewi- 
«za i Karola Krnozka, eksp»n 'wanego w Maglajn, asysten­
tami poeztowymi; dyrekeya poczt i te egrafów zaś przei oa- 
°*yła Stanisława Garana do Nowego Sąaza, Tadensza Ko­
nopińskiego i Eligiusza Franoiszka Gąikiewieza do Pod- 
gprza Tadeusza Rsża*«wskiego do Krakowa Jana Zawał- 
kiev^ieza ,j0 gtanisłav:owowa, Stanisława Krzyżanowskiego 

Sniatyna, Władysława Zauderera do Rzeszowa, Ema­
nuela Joriseba do Tarnowa, Władysława Psliszewskiego 
do Żywca i Korola ichierla do Czortkowa: pozestawiając 
resztę bez miejsos przeznaczenia.

Rada szkolna krajowa zsmianowała Aleksandra Zaho- 
ran8ki(,g0 nauozysięlęm szk. etat. w Młyniskach, Berła 

•inlorga nauczycielem religii mo.iieszowej w 6 kUeowej 
ezkole żeńskiej w Gorlioaoh, Jana Bajasa nauczycielem 
szkoły etłtowcj w Maniowach, Engeniusza Niedzielskiego 
1 anczyeielem szkdły etatowej w Zawału, Jana Bojs.kowskie- 
g° nauczycielem szkoły eUtewej w Tomaszowcach, Ma- 
jyana Lubaozewekbgo nsnczycielem zzkoły etatowej w 
Krasnej, Jakóba Sehga Bleiweisaa prowizorycznym ran- 
czyeielem religii mejzeszowej przy gimnazyum w Tar­
nowie,

. l* r* e i» le u l® n ÓB. I*yi jkoya poezt i telegrafów prze­
niosła olioyałów pocztowych: Juliana Kłosowskiego z Rze­
szowa do Krakowa i Bazylego Poteliekiego z Tarnowa do 
Lwowa, tudzież asystentów poci owych Leopolda Drewnow­
skiego z Nowego Sącza do Krakowa i Ludwika Muchow.- 
cza i  Kiakowa do Podgórza.

Repertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  1 kwietnia: Na dochód Stanisławy
D-Ziryt^wnoj n&tttzy sa  wałerowio41,
komedya w 5 aktach Wiktoryaa Sardou.

Dział ekonomiczny.
W sprawie reformy Taryfy kolejowej dono­

szą z W iednia, że najprawdopodobniej projekt 
podwyższenia ta r jfy  na kolejach państwowych 
bardzo nacło znajdzie zwolenników w Izbie po­
selskiej. Według mniemania Wien. AUg. Żtg, 
ca 0 Koło polskie sprzeciwi się podwyższeniu ta ­
ryfy i w danym razie będzie głosuwać przeciw 
Ptojektowi.

Bank wł®^c 'a ń8ki w Poznaniu. W edle spra- 
w°zdania za rok 1891 czysty zysk z roku ubie- 
S^ego 1891 wynosi 61.000 m., z których po od- 
P!i>aniu na fundusz rezerwowy i tantyemy 13.500 
Jbar., pozostało 48.000 marek, czyli 8 prc. od 
kapitału zakładowego 600.000 m. Fundusz rezer­
wowy doszedł d,ó 92.709 m.

Dobra Podhajce — jak donoszą dzienniki — 
Zamierza kupić Ronaan hr. Potocki. W sprawie 
M  miał on już rozpocząć rokowania z krakow- 
skiem Towarzystwem wzajemnych ubezpieczeń.

Zakaz w prow adzania owiec z Rosyi. Namie 
shiictwo o g ^ s z a : W skutek reskryptu wys. m i­
nisterstwa a^rąw wewnętrznych z dnia 22 mar-

b. r. 5676 m e woino od dnia 1 kwietnia 
b. r. wprowadzać owiec z Rosyi.

Telegramy „Nowej Reformy!1
(Telegramy Biura Korespondencyjnego.)

Wiedeń, 31 marca. Cesarz dzisiaj rano powró­
cił z Eudapesztu.

Wiedeń, 31 marca. Fremdenblatt zapewnia na 
podstawie autentycznej inform acji, iż doniesienia 
niektórych dzienników o uKończeniu układów 
cłowych z Serbią i osiągnięciu zupełnego poro­
zumienia, są bezpodstawne.

Wiedeń, 31 raaica. M inister skarbu przyznał 
na lat 18 uwolnienie od podatku domów prze­
budowywanych w Wiedniu.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej 
Lueger wystąpił ponownie z zarzutami i obwi- 
nieniami przeciw żydom. Na to odpowiedział 
Friedjung, że nie pozostaje nic innego, jak wy- 
chłostać batogami Łuegera, który nie ma odwagi 
stanąć przed wylotem pistoletu. Na to odparł 
Lueger, że jdtąd będzie chodził z laską.

Berno, 31 marca. Sejm przyjął jednogłośnie 
wniosek p. B e l c r e d i ’ e g o ,  ażeby podoba po­
bytu tesarza tego lata w Bernie urządzić uroczy­
stość krajową i w ten sposób dać wyraz miłości, 
i czci i niezmiennej wierności całego ludu dla 
monarchy.

Berlin, 31 marca. Parlam ent niemiecki przyj%* 
projekt ustawy, dotyczącej ewentualnego stanu 
oblężenia w Alzacyi i Lotaryngii, w redakcyi 
przedłożonej przez komisyę.

Minister wojny zgodził się na przy#«e przed­
łożenia w formie, proponowanej przez komisyę, 
i chwalił patryotyzm Alzacyi i Lotaryngii. P osło ­
wie z Alzacyi P e t r i  i D e l l e r  oświadczyli, ie  
Alzacya wiernie stać chce przy m onarąję i p ań ­
stwie niemieckiem, ale nie chce ustaw wyjątko­
wych.

Berlin, 31 marca. Parlam ent niemiecki uchwa- 
ił kredyt dodatkowy na koleje strategiczne.

Kolonia, 31 marca. K óln ..Z tg . donosi, że mi­
nister B o e t t i c h e r  wczoraj przed południem 
ustnie prosił cesarza o dymisyę. Cesarz stanow­
czo odrzucił tę prośbę.

Popołudniu, będąc u Boeitiehera, cesarz osobi­
ście mu- cziękował 7a to, że pozostaje nadal na 
siauui-isiiu i- uznanie za dotychczasową
jego działalność.

Paryż, 31 marca. Anarchista E a v a c h o l ,  do- 
mniemnuy sprawca zamachów dynamitowych na 
bulwarze S a i n t G e rm  a i n_ i przy ulicy C 1 i c h y 
p o j m a n y  z o s t a ł  wczoraj przed poiuduiem.

Pa ry i, 31 marca. R a v a c h o I  aresztowany 
został przy bulwarze M a g e u t u  gdzie jeszcze 
w niedzielę ja(jj śniadanie. Właściciel zakładu po­
znał go i natychmiast dał znać o tem  jednem u 
z agentów policyjnych. A gent doniół swym prze- 
łożonyir i komisarz policyi wraz z ^sekretarzem 
dokonali ®ktn aresztowania Ravachola. Podczas 
gdy go wieźli do prefektury, krzyczał do tłum u 
z fiakra: „Niech żyje anarchie! Niech żyje dy­
namit!"

Na zapytanie komisarza zaprzeczył, iżby był 
Ravaćholem i na wszystkie inne pytania odpo 
wiadał śmiechem i szyderstwem. Stanowczo je­
dnakże uznany został za poszukiwanego anarchi­
stę Ra^achola.

Paryż, 31 marca. Aresztowania R a v a c h o l a  
dokonał komisarz D r e s c h przy pomocy sześciu 
agentów policyi. W chwili aresztowania Ravachol 
miał D rż y  sobie dwa nabite rewolwffy, ale agen­
ci zwązali go pierwej, nim mógł zrobić z broai 
użytek. Pozwolił wreszcie zaprowadzić się do p re ­
fektury, wołając g łośno: „Niech żyie anarch ia!"

Paryż, 31 marca. Świeżo aresztowany anarchi­
sta, skonfrontowany z Ravacholem, poznał w nim 
niejakiego Leona Leger, a pod takim nazwiskiem 
ukrywał się Rarachol, ten zaś przyznał, iż się 
nazywa Leon Leger. a wyparł sie nazwiska Ra- 
vachol.

Paryż, 31 marca. R arachol przyznał się w 
śledztwie, ze się tak nazywa, ale zaprzeczył, by 
był sprawcą ostatniego zamachu dynamitowego.

Paryż, 31 marca. W edług pogłosek w pobliżu 
i  s n i ó r  e s pod mostem na Sekwanie znale­
ziono znaczną ilość dynamitu, pochodzącego po­
dobno z Włoch.

Paryż, S I  marca. Serbski poseł Gruicz na 
w łasne żądanie przeniesiony został w stan spo­
czynku.

S taffo rd , 31 marca. Rozpoczął się wczoraj pro­
ces przeciw sześciu oskarżonym o należenie do 
związku anarchistycznego w mieście Walsall. Ge­
neralny prokurator państwa W ebster sam wniósł 
oskarżen.e z czego wynika, jak  w.elkie znaczenie 
rząd temu procesowi przyznaje. W  mowie oskar­
żającej W ebster zaznaczył, że klub socyalistów 
w Walsall, do którego oskarżeni należą, utrzy­
mywał stosunki z anarcbistycznemi związkami w 
Europie.

Petersburg, 31 marca. Stan zdrowia m inistra 
G i e r s a  polepszył się cokolwiek. Lekarze tw ier­
dzą jednakie, że niebezpieczeństwo jeszcze nie 
minęło. Giers cierpi także skutkiem wrzodu w 
uchu.

Rzym, 31 marca. Skutkiem nawalnych deszczów 
wezbrały rzeki i przerw ały ruch na kolejach mię- 

’ dzy Turynem  a Saroną, między Turynem  a Coni, 
Cevą a Savoną, Guni a Sabastią. Okolica na po­
łudnie od Asti skutkiem wylewu rzek zalana na 
obszarze większym niż 6 kilom, i wygląda jak 

i poważne jezioro. Wiele dom óu grozi zawaleniem. 
Pod samem miastem Asti jest 150 domów zala­
nych Z ludzi nikt nie zginął, 

j Belg. ad, 31 marca. Rekonstrukcja gabinetu 
przewlekająca się dotąd, będzie przeprowadzona 

i przed zamknięciem teraźniejszej sesyi skupczyny, 
co w tych dniach się stanie.

K u r s a  t e l e g r a f i e z s e .
K r *  w l # C a A a l t : ? . .

dnia 30 m arca 1892 roku.

2 i je <Ł toczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze 
-«-iiSi,ryacka renta złota . . .
5%  ausLyacka ren ta  (marcowa)
Akcye banku austro-węgierskiego .
Akcye k r e d y to w o .......................
Londyn . . . . . . . . .
Srebro ........................................
20-to frankówki za sztukę . . .
Dukaty austryackie.............................
Banknoty baDku niemiec. za 100 m

Wiedeń, 31 marca. Ruble papierowe 11975. 
Cena nafty 1 7 — do 18 — . Spirytus 19 87; żyto 
9 2 7 ; pszenica 9-80; owies 0-16.

Kurs w wal. 
aneir.

złr. | ct.

! U4 50
93 70

110 65
102 60
980 — .

310 75
118 00

9 41
5 00

58 02 V,

Odpowiedzialny Bedaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Wydawca: Ih -. Lesław Baroński.

Rubryka .Nadesłane* nie pochodzi od Rodak 
cyl, która też żadnej udpowiedzlalnośoi za nią 
nie przyjmuje. *

n a d e s ł a n e .

Zarzgd główny Tow. „Szkoły ludowej"
ogłasza

że nr członków Tow arzystw a zapisywać się mo­
żna c wszystkich c y n k ó w  Zarządu głównego, 

Rady nadzorczej , Sądu rozjemczego, oraz
1) W biurze Z a ro d u  g ł ó w n y .  UJ. Sienna, 

L. 7, H  piętro.
2) U p M. Siedleckiej, u. Szpitalna L. 7
3) W Towarzystwie Zaliczkowem ul. Szewska 

L. 16.
4) W Administracyi N . Reformy.
5) W handlach pp. W. Penza, Rynek główny 

L. 9 ; Jana  Fischera, Rynek gł. L. 34 (Pałac 
Spiski); Kutrzeby i Murczyńskiego, Rynek gł. 
L. 2 1 ; Józefa Rudnickiego, Rynek gł. L  47 j 
Feliksa Szukiewicza, Rynek gł. L. 44. 756

W s z e lk ie  p a p ie r y  w a r -  
t e ś c i o w e ,  b a n k n o t y  z a -  
g r a n ic z n e  i  m o n e ty ,  ku­
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

stniejszemi warunkami

Kantor wymiany

. Bffltii iii#
w K rakow ie , Bynek i.
3 0 .  Z lecenia z prow incyi 
uskutecznia się odw rotną  
pocztą bez doliczenia p ro­

w iz j i

- 5 płacą
r  raków, dnia 31/3. j

(®** Mtżąosgo kuponu.) j
Ruble p»Pl«r°wę too rubli 119 -
Mart 1 nlemieokie . . . .  a  in - mar. 57 80
JO-to freutńwka z J o t a ........................  9 36
6% pożyfka krajowa galia. za >h. 1001103 -  
4l/«*/. r o*yQ*ka krajowa galio za rir. 100 97 50 98 
Mą ObUf **de®a. gal. za złr. 100 k. m. 104 25j 105
■i* 1, fruJusz propinaoyjny . 93 —I 94
*V /n  'Ir* ■ Baaku kraj. aa, złr. lOÓj 9? 20) 99
r-*/, pMJSl_5'*»aaali.« . . . I Sab. ;1Q0 60|101- i. < ,  .  ____________
£•/, Łl*v Tow tesii. aleąef. k 60< 97

r n  9 n  94 70) 95 
i 99 20 1UC 

s pre«a.lOev i0 7  30:108 
, » » w .  45 lat190 30101

.  . • ■ 98 » !  99
,  Król. Pol. za sabU 10' 100 7x101

ćkwidao. .  .  ,  ,  10S; 97 — »»

4 */!•/•
5*/
4 V.

W a r u a w a .  d n i a  SC ,3
(Bez blsiąeego kupoua.j 

Listy iMtawne z r . 1889 za rubjl 1«  
Listy 1-kwidaoyjna . . .a  r»bU 
LWyuMt. WMsza.wy 1 Ba. .  -

,  n iuw  -
* i s HI Em-» -

W ie d e ń ,  dn im
d u |U

(bez biełąoego 
, B arta  4n t r . papitf*

.  „ trobrn* •
ał®t» • • 
oapiar nowa

u r  1 p - OKr

■ a ś s t w n
tjpODI.)

3

9
ftyzr.LSK^aa^BOzłr

i r 1860 ®a 600 *■
s ■/183) 1° °  s-tf-
»1 186ł b«» */, 9iłc

“ tzłr. l(k 
*a *łr. l tf  
3a złr. io r 
*a złr. 101 
. za 10r  
> za 100 
. ze tOO

KZ 10(1

Lwów, dniu 30/3, s
^Irtyo Banku hip. gal, (d y w ii) na złr. 200 , ,?4 -  W*1 
501 listy z a s t Baas.1 oipnj. gal. za złr. 100,100 60.10*11! 91 T.iałr <*• .N 1 Art1 00 t/D 99za złr. 100' 98 boi

1005 99 40jl 
100* 94 7<>ł 96

41/,*/. Listy zast. Hsnku kraj. -------------------  ,
t*/i /» .  Tow. kred. ziem. za zY 1003 99 405100

» ,  „ „ okr. 56 . i .  .w  ...
: *jt Obligacja Udemn. galic. aa ał. 100 *- k.jl04 bOjl”®
i o;, galicyjski fundusz propiuaeyjmy . . \ 63 20j 93
- */. komun. Banku kraj. az złr. JOOJOO —S*oO
4*/»*/• Obligaoyo pożyogM kn-j. zs iPO .Y 5 97 60 - -

S i

01 25 
98 -  

101 yc 
toi n  
01 90 

100 20

94 50
93 70 

110 65

Uuty zutawM,

— —I
-  -  .f ń

100
100

94 70 
93 9 t 

110 85‘

3*/, L dau-Jradlt allg. Sit. z pr. m  iłr.
4*/,*/, Gbl. Tow. kred. ziem o r 52 iłr  
4*/,*/. Bank krajowy galicyjski sa itr. 100 
5*/, Bank kraj. »bL komunalne za itr. 100 
4V»°/» jwuAu anstro-węgiersk. sa itr. 100 
4c/r Banku austro-węgierskiego za złr. 100 
4•/, Banku kip. węf. g prradą sa sir. 100

płact,

102 60)101 80 
13 25139 Sb 
139 60||40 —: 
148 2t 149 25 
183 —fl84 . .

L o s y :  
Budapest losy Bazylika na 
Kredytowe auetr.
Krakowi kie . . . na
Cnerwonego Knyłk austr. na 
Czerw. Krzyża wegienkie na 
Rudolfa . . nr
Stanietawowskie . .

5 zł r  w. a.
na 100 złr. w. a. 

*0 złr. w. a. 
10 słr. w. a. 
5 iłr. w. a. 

10 złr . w. »• 
•O istr, w. *■na

Kywłd.

Okllgaey1 k*n , ,7 wValer«uoj
Renta zł°ta * • ■ • . za złr. lOu — -  • ' ---- ’
Renta p»PierowE • • . za złr. 100,101 7“ 101 95
'Zykaprem-węg-POlOO,, .  „ 100J+0.75.T41 *f>
L -iyC ii^ ^ 0 (Theis-Reg.) „ „ 100|l36 —1!«8 -

ObMgaoye lnde«a |za ,yj Be. ;
galicyjeW foninsz propinaayjny . I 93 łO 93 50 
Obi. imh Galicyi . _ Z8 100 m. k. 104 801( 5 — j 
Obi. iud. Węgier . . za 100 złr. * 92 —' 93 - I

Akoyo kankewt i keisjewe
na 205
u  .00 złr

10*— 1 nglobank P. . » ,
8-— Baakrerein Wiener . . __

17"— Kredyt, dla handlu i przam. n* j 8® *“  
J4 — Kreditbank wag. allgem.
22'—{Galie. Bank hipoteczny *a *łi
1S— fLaenderbank . . .  ■* ił
«7-3(,:Auitru.WaKienki • 500 gł<
17'—Uniońbank . • ua 100 z}

.32*25 Ferdynanda Północ*- - 34 1050 *57 
8'40 Karola Ludwika . • • u* 110 u

L —‘Lwowiko-OaaraioW. na 200 i£

109 26 
99 50
98 M

102 —
99 79 

119 80

6 6'J 
189 -  
Jll 7<H 
17 60 
11 60 
27 —

148 25 
11S _
310 71 
*44 76

103 26 
380 -  
234 181 
2870

109 76 
99 75 
99 -

102 50 
100 SC 
119 10

7 10 
199 — 
>2 35 
18 
12 10

148 75 
U J 99 

26 
345 »

0 311

tOJ 75 
982 - -  
I b  75 
2820—

145 5C|«46 59

H m  h a n h n  i  h n t n ?  W ¥ n iQ n ¥  I  A l / ń P  A  U n O l l O T I l i  A  kupuje i ipnetUje p e d  m «tk»rsy»tm ią)ftxyM i w a r u m k a m i krojowo i wgrmiotne p*piery, t k iy ą
U U I i f l l l i " f ' 1 U i l lU l  W T lld lljf  J A I U J u A  I t l l u i l u  I M A  listy u s ts w u , Iwy, ■•■•ty wymenił w ielk is kupony, wylobowm p»płe*T — Złoceni* f prowinoyi

K n k l « i  R p d i  f l l w n y  i J n i s  A -  P WTuŁefiOlUjOt «rrctną powtf W i śsUiMsfe prowkij ,



K a n w ę
Nr. 75

n ic ian ą , J u t ę .  J a w ę ,  T r i e o ,  K o n g r e s ,  P l ó t u o  staroniem ieckie, K a n w ę  papierową, 
S t a t u i  i  t i u l e  d o  p o s z y w a n i a ,  W z o r y ,  K s l ą i o c i a l ; ,  m o n o g r a m y  poleca

N O W A  R E F O R M A
E U G .  S M I D O W I C Z ,  Kraków, Sukiennice, L, 29.

Kraków, 1 K w i e t n i a ! ^

L.  357.

Ogłoszenie licytacyi.
Celem oddania w przedsiębior­

stwo budowy rzezalni gminnej wraz 
ze wszystkiemi przynaleź/tościami
odbędzie się dnia 11 kwietnia 1892  
o godzinie 11 przed południem w 
kancelaryi Urzędu gminnego pono­
wna publiczna li cy tacy a za pomocy 
pisemnych ofert.

Warunki przedsiębiorsiwa i plan 
można przejrzeć w godzinach urzę­
dowych w Ekspedycie urzędu.

Skawina, 29 marca 1892.
749 i 3 Burmistrz

L u d w ik o  w sk i.
Eto Bobie życzy

w szelki drób tuczony
jakoto: in d y k i ,  g ę s i ,  k a c z k i ,  L n r c i ,
t a  i t. p. d o b r z e  s p r z e d a ć , niech zechce 

si; zgłosić pod adresem : 750 1 3
F .  I i a o l a k :  1  S p ó ł k a  

Wiedeń, IX. Bez., Sebhsrjłiimmelgasse, 4.

BIURO ŚWIDERSKIEGO
w  T a r n o w i e  4 LI 27 o

ma na sprzedaż 3 0 0 0  k o r c y  k a r to f l i ,
smacznych do jedzenia, jak również do gorzelni, 
poszukuje g p ó ln ik a  d o  b a u d iu  g a la n  

t e r y jn c g o  z kapitałem 3000 złr.

F a b r y k a

E. Jędrzejowicza i Sp.
w Białej pod Rzeszowem

sprzedaje 759 1 « 
mączkę z parzonych kości, 
mączkę rogową i auper- 
fosfat po możliwie najniższych 
cenach i poręcza najwyższy zawar­
tość kwasu fosforowego i azotu.

KWICZOŁY
świeże, para po 24 ct. Nowe zie- 
mntoki maltańskie, rzodkiewka, sa­
łata i wszelkie nowalie sezonowe.

jakoteż wszelkie ryby marynowa­
ne i wędzone codziennie świeże.

Kawior astra
M A S Ł O
dworskie, śmietankowe i! kuchenne.

Bilion ptasiJ
bardzo posilny dla chorych, z dzi­
kiego ptactwa, drobiu i dziczyzny 
po 5 złr. funt, drugi gatunek po 

3 i po 2 złr. 7 1 4  e 6

Owoce deserowe
K onserw y oraz w szelk ie  kom poty  

i m arm ulady, polecają

Kraków, Floryanska, 23.

Wielkanoc.
Za przysłaniem  3 0  c e n t ó w  w m ar­

kach listowych wysyła i r a n e o  
Pierwsze polskie przedsiębior­

stwo wysyłkowe
ALBINA KRAJEWSKIEGO

Wiedeń, I., Giselastrasse, Nr. I 
l O  p a c z e k

n  w  ( i
(z przepiec111 ubycia) 

w różnych żywych kolorach, między te- 
mi złota i srebrna, k tórem i to farbami 

można 717 3 o

100 sztuk jaj ofarbować.
Przyjmuje także zam ówienia na wszy­

stkie artykuły  w dział przem ysłu w ch o  
dzące.

Zakupuje wprost u fabrykantów. U- 
dziela informacyi w każdym kierunku. 
W ysyła odwrotnie pocztą lub koleją.

Albin, K ra je w sk i, 
Wiedeń, I., Giselastrasse, Mr. I,

Ważne dla PP. Gospodyń.
Nie ma nie lepszego i praktyczniejszego do 

prania bielizny, materyj jedwabnych, wełnianych 
nad „ W i e d e ń s k i e  h o n c e n t r o w a u e  
m y d ł o  o s z c z ę d n o ń c l “ . Nietylko że 
oszczędza na trudach, pracy i pieniądzach , ale 
nadaje bieiiźjie śnieżną białość i konserwuje 
takową i poa gw arancją przewyższ* dobrocią 
wszelkie inne rodzaje m y d e ł, nie zawierając 
szkodliwych domieszek. —- Paczka, zawierająca 
4 kilo, 1 złr. 50 cent. z opłaconym frachtem. 
Wysyłka za zaliczką lub nadesłaniem gotówki.

Korespondencya polska. 694 3 4 
P r .  Ł a c i a k  1 S p ó ł k a .  

Wiedeń, IX, Sechsschimmelgasse, 4

T ylko 15 złr. w ydanie kom pletne w 6 tom ach!
P o l e c a m y

K asparka Zbiór U staw
I Rozporządzeń Administracyjnych

w królestwie Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krazowekiein. P tdrę- 
eznik dla oiganów c. k. władz rządowych i władz autonomicznych. Wyuanie 
3-cie poprawione i pomnożone, 6 tomów. Z n iż a  s i ę  c e n ę  n a  k r ó tk i  

c z a s  z  3 5  z łr .  u a  t y ik o  15 z ł r . ,  egzemplarz oprawny 19 złr.
Dla Szamwnych Prenumeratorów, którzy dawniej abonowali i nie odebrali 

tomu VI go wzmiankowanego dzieła, zniża się cena te g o  to m u  u a  3  z łr .,  
jaa długo starczy egzemplarzy.

S e y f a r t l i  i  C z a j k o w s k i
księgarnia w e Lw ow ie. ses 4 4

ił

L. 768. KONKURS.
Niniejszem rozpisuje się konkurs na posadę inżyniera 

Rady powiatowej z płacą roczną 700 złr. j ryczałtem na w y­
jazdy w kwocie 380 złr.

Podania wnieść należy do Wydziału najpóźniej do dnia 
15 kwietnia 1892, zaopatrzone dowodami, iż koinpetent nie 
przekroczył 40 roku życia, że ukończył studya techniczne i odby­
wał praktykę gdzie i jaką.

Dołączyć należy świadectwo lekarskie zdrowia.
Bliższe warunki służbowe obejmuje regulamin, który w biurze 

Rady powiatowej jest do przejrzenia.
Z  W ydzia łu  Rady powiatowej.

W Rudkach, dnia 21 marca 1892.
S ekre ta rz : 710 2 3 P rezes :

P io tr  7,brożek. A n d rze j hr. F redro
» o © q o o o o o © o © o © o © o © o o o o o ©©©<«
x  R o z s y ł k a  "

Wody Szczawnickiej
ze zdrojów

Józefiny, Magdaleny, Szczepana i Waleryi
już rozpoczętą została i można takową nabywać na zamówienia 
u Henryka Mattoniego w Wiedniu, albo za pośrednictwem Za­
kładu zdrojowego w Szczawnicy lub też ze składu Mattoniego 
u H. Zoellnera w  Starym Sączu, także w Krakowie u K. Wi­
szniewskiego, apteka pod Gwiazdą, J .  Wentzla, J .  Goldwassera; 
w Tarnowie u N. Trauma; we Lwowie u Wiktora Goklbauma 
i E. Mendrochowicza; w Warszawie u Dra T. H einricha, H. 
Kucharzewskiego, apt., Spadk. Karola Lilpopa i Edwarda Treu- 

tlera, i Leonarda Ziemińskiego.
Z a rzą d  za k ła d u  zdrojow ego  

656 2 6 w  Szczaw nicy. ^
l K M ) C O O O O G K K « X H H K K * H

O . k .  a u s t r y a c k i e  k o l e j e  p a ń s t w o w e ,

W ¥ € 1 A «  Z  R O Z K Ł A D  U  J A Z D Y
4 ^  w a l n y  o d  1  p a ź d z i e r n i k a  1 8 9 1  r o k u ,

■ M t o a o w i m y  d o  o z a a u  ń r o d k o w o - e u r o p o J s t K l e g o
Odjazd z Krakowa (Podgórza):

5.— rano pociąg osobowy z Podgórza - Płaszowa >
5.14 „ „ „ z  Podgórza - B o n a rk i I
2.05 po południu poeiąg mięszan, z Krakowa [kolej Północna] /  do Ośvvi^cimi*> do Wiednia- 
2.27 „ „ „ osobowy z Poagói za-Płaszowa |
2.46 » „ „ „ z  Podgoiza-Bonarki J ,
9.— rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej Półnoena] j  do Bielska, ‘ jWea, Zwardonia,
9*19 „ n osobowy z Podgórza - Płaszowa J. Wiednia, Budapesztu, N-
9.40 „ „ „ z Podgórza - Bonarki J c za , Orłowa, Chyrowa, Stryja
3.69 po południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.jj
4.44 „ „ ,  „ z  Podgórza - Płaszowa > do Żywca , do Mszany dolnej.
4.56 „ „ » „ * P odgó ru  - Bonarki J
6.55 wieczór poeiąg mięszany z Krakowa [kol«j Północna] j  . Nowego s a nhyrowa
7.16 „ osobowy z Podgórza - Płaszowa J, SŁnńa '
7.37 ,  ■ z Podgórza - Bonarki J 33 •

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
5.26 rano pociąg osobowi do Podgórza - Bonarki i
5.41 „ „ „ do Podgórza-Płaszowa I ze S try ja , Chyrowa, Nowego
6.02 „ „ mięszany do Krakowa [kolej Półnoena] j Sąeza,
6*14 ,  „ osobowy do Krakowa [kolej Karola Łndwika] I
9.06 przed południem pociąg osobowy do Podgórza - B onam  \  żywca, Mszany Dolnej-
9.18 „ n „ „ d o  Podgórza-Płaszowa /  3

1002 pized połud. poeiąg osobowy do Podgórza-Bonarki j
10.16 ,  do Podgórza-Płaszowa U  W iednia, z Oświęcim8-
10.37 „ „ „ mięszany do Krakowa [kolej Połn.] I ’ v
10.58 „ „ „ osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.]J
3 38 po południu pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki I z budarajptu, (Wiednia
3-58 a „ „ „ d o  Podgórza-Płaszowa t “ “n ia , Żywca, B ijana , » W*,
<.12 „ „ a mięszany do Krakowa [kolej. Połn.] ) Chyrowa Orłowa, NoW- a.
8.12 wieczór pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki I
8 z8 „ „ „ io  Po lgórza-Płaszowa ,
9.20 „ „ pospiesz, do Krakowa [kolej K. Ludwika] J

Odjazd z Tarnowa:
4.30 rano pociąg mięszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Żywca.
9.41 „ „ osobowy do Chyrowa, Stryja.
1.27 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Nowego Sąeza, Dobry, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Tarnowa:
10 56 przed południem pociąg osobowy z Orłowa, Dobry Nowego Sącza, Stryja, ChyroW#
17.24 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja, C hyrow a.

1.59 w noey pociąg mięs_any ze Stryja, Chyrowa.
Caaa trcdkiwo-europeiajci jest wcześniejszy od cza bu pragskiego o 2 minuty od eza*D 

Uuwskiego o 36 m inu t, o i  czasu wiedeńskiego o 6 m inut, od czasu budapeszteńskiego a  KS 
i od ozasu cieszyńskiego o 14 minut.
Roi&l&dy jazdy w formacie kiesz ińkowpn Labyć można po cenie 5 eent. we wszystkich

o. k. anstr. kolei państwowych lub u konduktorów. 2 ■1

Oświęcim*.

B  A  Y  E  R  A

salicylów o-kauczukowy plaster
jest niezrównanym do gruntownego, bezpiecznego i  n iebo l snego usunięcia

odgniotków i wszelkich narośli skórnych.
Paczka tego znakom itego p lastra , z dokładnym  opisem  użycia  , kosztuje 3 0  11., pocztą 3& ®. ”  

* a  P r z y s ł a n i e m  g o t ó w k i  w  m a r k a c b  l i s t o w y c h .  Zam ówienia przyj mu e U L  
a p t e k a  „ z t z m  r d m l a o l z e z z  K a l a e r “ ,  W i e n , I „  W o k l z e i l e ,

H u g o  B a y e r ,  a p te k a r z . 266 24

OOObooOOOOlOOOOOOOOłOOOdĜOOÔ
Handel towarów kolonialnych, Win w wszelkich gatun- 
kach, Koniaku. Rumu, Araku, Likierów itp., Skład herbat

p o d  f i r m ą ,

fil* O o e b e l  i  S y n o w i e
443 K ra k o w ie , u l. G rodzka , L . 15, 

zaopatrzony °becnie w św ieży transport m a r y n a t ,  r y b  w ę d  
n y c h ,  r o ^ ^ h t t y c l i  g a t u n k ó w  s e r ó w ,  b r y n d z ę  w ^ “
g l e r s k ą ,  P o tr l d e l  t u r e c k i c h ,  jakoteż rozmaitych artykułów  

p0StnJch, polecają obecni współwłaściciele

It. oebel i J. B ilew ik i.
Zamówienia zamiejscowe w ysyła się odwrotną poczta. 5 71  7  i°OOOOOOOOTOtOOOOOOOOłOOOOOOOOOO

Posadzki steingutowe deseniowe
( m o z a i k o w e ,  t a k  z w a n e  R e t l a c h o w s k i e )  z pierwszorzędnej fabryki

z Pragi, jak również

marmurowe, terrazzo, cementowe
własnego wyrobu, i  t .  p .  m a t e r y a l y  b u d o w l a n e  sprzedaje p o  c e n a c h

m o ż l i w i e  t a n i c h

A d o lf H o c łistim
skład m ateryałów  toadowlanych i fatoryka w yrobów  betonow ych 

w K rakow ie, ul. F loryanska, L. 38. 687 2 o

OOOOOOOOOIOO

JAN S. ZUBRZYCKI
autoryzowany i zaprzysięgły

arch itekt cywilny.
K ra k ó w , u l. W olska, L . 17 478 11

OOOOOOOOOOOOOOIOOOOOO
N o w o ść  d la  P ań!

Przy nadchodzącym sezonie w io s e n n y m  mam zaszczyt najuprzejmiej zawiadomić, iż 
powiększywszy moją p r a c o w n ię  podejmuję się wszelkich robót w zakres krawieczyzny dam­
skiej wchodzących.

M J N O W Ś K A  W A R S Z A W S K A

w  Krakowie
4 / W o ń W  I ^ / W ^ I N / W W N / W W Ó

wykonuje z elegancyą i iftjlepszym gustem , na sposób zagraniczny , suknie według krojn n a jii 
pszego, a mianowicie; w y p r a w y  4 1 a b n e , ^ n k u ie  s p a c e r o w e , s o r t le  d e  b a l, Hu­
k n ie  k o s t iu m o w e , r a n n e ,  a m a z o n k i ,  ż a ło b n e  k a f t a n ik i ,  p a lta , p o k r y c ia  

fu te r ,  s z la f r o k i ,  m a t y n k i  i u b r a n k a  d z ie c in n e .
Z am ów ienia n a  prow incyę w ykonuje się  j a k  n a jp u n k tu a ln ie j i w y sy ła  n a ty c h m ia s t z a  pobran iem  

Polacając się względom Szanownych Pań, zostaję z głębohim szacunkiem
M arya S ad o w sk a .

2 .65  18 O U lic a  F lo r y a i is k a . Iż* 34 , p o d  tr z e m a  d z w o n a m i.

PP. medykom
wstępującym 1 kwietnia r. b. do wojska oferuję 
u n ifo r m  k o m p le t n y ,  składający się z 
płaszcza, kabata , bluzy, spodn i, czaka, czapki, 
k u p li, rękawiczek, krawatki i kołnierzyków za 

tylŁo SO złr.
Za staranną robotę i trwałe materye ręczy 

z poważaniem W . S ta c h o w ic z .  
K r a k ó w > K y n e k  gŁ , L . SO. 518 25 26

z kilkolelnią praktyką, szuka umie­
szczenia przy provTadzeniu budowy.

Zgłoszenia przyjmuje Adm. „N. 
Reformy“ pod technik budowniczy.

734 2 3

Wszystkim L M R iK o m  Gdżfcików
Józef 1’e lrrin

wyłączny hodowca goździków w Klattau Czechy
oferuje uczciwie

klattauskie wspaniałe goździki
odznaczone na krajowej jubileczcw ej wystawie 
w Pradze w lipcu 1891 r- pierwszą najwyższą 
nagrodą, bo złotym m ećJem . Specyalna doako 
nałość myoh kwiaiów jest owocem moich 40-le- 

tmoh starań. 662 3 3
12 sztok w 12 gatunkach złr. S —
25 25 „ 5.50
5 t „ 50 ,  „ 10. -

1 5  .  #  „ ,  1 9 -
Piękne pełne gozJziki gruntowe za grupę 25 

satuk złr. 2 50, 50 sztuk 4 złr., 100 sztuk 7 złr.

ZATWARDZENIU
zapobiega się  i leczy  przez 

u życie
Pigułek roślinnych Cauvaina.

Przepisywane przez lekarzy francuskich i za­
granicznych od lat 30-tn zawsze 2 wielkiem po­
wodzeniem , ponieważ składają się wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rżuięeia ani solek i mogą 
się nżywaó jako środek orzeźwiający, oczyszoza- 
ąoy krew lub sprawia ąoy przeczyszczenie Me- 

aoda użycia w polskim , ?zy»n.LWymagać należy, 
kby pigułki Canraina znajdowały się we flakoni 
ka :h v.,ożonyc : w pudełeczka kartonowe i aby na 
tażdej pigułce znajdował się napis G u u t h I h .

W Paryżu w apteoe pana D e h a a t , rue 
Faub St. Deuls, 147.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp, 
W. Bedyka, 9. TranezyńsMego i K. Wiszniew­
skiego ; we Lwowie w aptece pp. Ruekera i u 
Kaliksta Krzyżanowskiego; w Pozuanlu w apt. 
Dra Mankiowiozą; w Brodaoh w apteoe p Kul- 
laka i F ianzosa: w Czernlowoaoh s  apteoe p 
łolichowskiego 292 63 0

K am ień
najlepszym  gatunku, p ia s k o w ie c ,  zu p eł­

nie trwały na w szelkie zm iany tem peratury i 
P ow ietrza, d latego jedyny na cokoły i  roboty 
°T iaiaentaeyjn»,, z powodu ład n ego  koloru na 
“bramowanie drzwi i o k ie n , Bchody i kolumny  
hajwiękBzych rozmiarów, o sto prooent lepszy  
°4 dotąd używ anego w Krakowie , dostaw ia od 
16-— 22 złr . za metr knb. stosow nie do wyrobu 

wie kośei Z a r z ą d  d ó b r  S u tk ó w  p o ­
c z ta  W ie lic z k a . 255 10 13

mw INDOWA
(H o lc u s  la n a t u s )  368 14 3o

na*>enie św ieże i pewne na grunta suche lub 
??kre zupetoie liche, na pastw iska wyborna ro- 

raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o -  
*®C wraz z workiem kositu je 4  z ł r . ,  przy 

ha Pni0 naraz 1 ®  k o r c y  dodaje Bię korzec 
zP»atnie. Zamów enia uskutecznia J . B u l-  

® łcw lcz, sk ład  nasiou w B o c h n i .

2 Oegaockie pokoiki kawalerskie

M A S S A m - E i .

Dr. Michai Kaufmann
leczy jak daw niej; choroby sta w ó w , m ię ­
ś n i  i n erw ó w  (nerwobóle . kurcie , poraże­
nie , hystoryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość 
zap- mocą mię-iienia (B a s s a g e )  , według me­

tody Mozgera w Amsterdamie. 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołuunir w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy u l .  G r o d z ­
k ie j ,  p o d  Ł . 3 i .  148 74 75

H a u k i  k r o j u
podług najpraktyczniejszego i najłatwiejszego 
sys'emu wiedeńskiego: Bukien, okryć żakietea, 
rotund itp., oraz wszelkich ubiorków dziecinnych 
w y n r z a m  z  w s z e lk ą  d o k ł a d u o l c i ą .

U c z e n n ic e  z a m ie js c o w e  znajdą u mnie 
umieDzezciiie i op>ekę 639 3 52

Zarazem wykonywam wszalkiugn  ̂ro­
boty w zakres toalety damsLiej wchndząec.

L. Ł atklew icsow a. 
K r a k ó w , u l .  W i& lna, 4 ,  I  p ię t r o .

Piękny folwark
45 morgów w jeduej parce li, z dworem o 10 
pokojach, z ogrodem, z budynkami goepodar- 
czerni w dobrym stan ie , z kompletu/m inwen­
tarzem żywym i martwym, odległy godzinę dro­
gi od Krakowa, a 15 minut od stacyi kolei że­
laznej, d o  s p r z e d a n ia  lub w y d z ie r ż a ­
w ie n ia  za złożeniem kancyi i odkupem in ­

wentarzy. 276 19 0

Dom  nowy a s r i f s r
wan-a, wytwornie wykończony, o 7 oknach fron­
tu , przy nowej ulicy postawiony, na 12 lat od 
podatków wolny, d o  s p r z e d a n ia .  Potrzeba 
około 10.000 złr. gotówką, reszta przy hipotece.

Wiadomość w B in r z e  k o  m is o  w . iT ł,  
J a w o r s k ie g o ,  ul. Grodzka, L. 30, na dole.

TUTKI
( G I L Z Y )

najlepszych francuskich b ib u łek , na­
grodzone medalem na wystawie krakow­
skiej , c z ę ś c i o w o  i  h a r t o w n i e ,

poleca

F .  i z u k i e w i c z
w K rakow ie  4 u  o 

R y n e k  g łó w n y , L in ia  A —B .

Uwaga. Gilzy nieklejone nie pękają prz7 10 
nin papierosów.

I B a z  K O B J r K t J R : 0 S r £ ^ | | i I  
Kto chce palić rzeczywiście dobre j,

nieszkodliwe papierosy, niech kupi .  
T U T K I (G IL Z Y ) N IE K L B i® *

S. W IERUSZ-N IEM G JOW SKIE81
L w ów , T e a t r a ln a ,  3 . 

K r a k ó w , S n k ie n u ic e ,  Ł* *
C eny b a r d z o  n isk ie .  <

I O O  B Z t u m  o n  i s
Złectnia zamiejscowe odwrotnie. — 
nie gratis. — Przy odbierze 5000 - o8Z . „ ję " 

portu ponosi falryk3. ® ^

Maszyny do szycllt
i l l O E B Ą po®1JO*

zagranicznych- ‘z najlepszych fabryk
ogromnego cła sprowadzam tyko  — _*!»- 
gonami. S p r z e d a ję  r o c z n ie  ŁOO * ( 1
bez agentów lub faktorów. D- ł -  ł '" n,ln =*'

li
10I*

Raty tygoóu‘jjnj(j- 
złr., miesięoznie 4 złr. Gotówką 104 0((l-
Dla odbiorców większej ilości ceny f* L  f  
Czółenka do maszyn Singert 35 cent.,  ̂ jj. 
3 cent Nici prawdziwe Clarka 159

JÓZEF IWASiOM
L w q w ,  Hotel Żo«*

Filia: Kraków, Rynek, 2b "
Proszę żądać cenników, proszę o łaskawe zl®^

Wiedeński ,,Prysznic podróżny * * 
kształcie kufra i Biurko du. ‘ 
tryzowania, dębowe, rzeźbiu*K

wraz z maszynką Stohrera o 45 ®»3ine.gj«. 
inetrumeuta lekarskie w pugilaresach i P°Lsafl>' 
ozo, szkła i chemikalia w słoikach - n8P 
wypalanemi do rozbiorów chemicznych, 
skop doskonały Hartnaok’*, telefon nowy, *  
lap i Hygea gipsowe, szafka vel apteczk*.^. 
szącaj dębowa, garnitur wyścielany, skór* j ,  
parcia przed łóżko, wycieraczki kokosow ^  
nóg , ramy rzeźbione i inne. Słownik 
w pięknej i trwałej oprawie, dzieła illustro ,, 
w wielkim formacie, polskie i niemiecnie, * Oo- 
ki medyczne i innej treści. Oglądać m0 
dziennie, oprócz niedziel i świąt, u l i c e  
d e n c k n , L .  7, I  p ię t r o ,  koło og ,  5p ię tr o

00. Kapucynów.
Tamże: „ W ie s tn ik  E w r o p y ', -

miesięcznik rosyjski, z lat 1831, 8 2 , “5, 
85, 86, za 1/3 część ceny.

riamienica
rJÓ'

«
2  piętrowa przy jednej 7, 
wnych ulic Krakowa potożoD.a> 
przeszłym  roku odnow iona, dob: 
s ię  rentująca, z powodb stOSU® 
ków familijnych zaraz za pr*ł' 
stępną cenę do sprzedan*1” 

Pośrednictwo wykluczone- < 
Wiadomość w Admiristr. 

Reformy ’ 645'iU

Sadzonki i nasiona leśna
starannie opakowane rczjyła za z&i.czrą 

lub koleją

Leśnictwo Zassśw pod Czarny
I .  N a s io n a  za 1 fun t= '/«  k ilo : ,

Sosny zwyczajnej (Pinus silvestris) złr. !•!
„ ameryk. (P. strobnn-Weymuthaj ,  ®-,
„ czarne, (P. anstriaca) . . . „

ś w ie r k a ..................................................................
M o d rz e w ia ...........................................
Akacyi .................................................
Brzozy .................................................
O lc h y ..................................... , . .
J e e i o n a .................................................

a 
5 
5 i i

£  Posada do objęcia.
Wymagana biegłość w języku polskim , nie- 

mieekim i znajomość rachunkowości, oraz zło­
żyć potrzeba kaucyę paru tysięcy. 281 19 0 

Bliższa wiadomość w  b i n r z e  k o m i s o w .  
W ł .  J a w o r s k i e g o ,  ulica Grodzka, L. 80.

Realność
składająca się z t r z e c h  k a m i e n i c  
3 - p i ę t r o w y c h ,  położona w śródmie­
ściu, z wolnej ręki <lo s p r z e d a n i u .

Wiadomość u J ó z e l a  D o e r f l c r a ,  
zsrządcy tejże realności, n l .  W l ź l n a ,  
Ł .  1 2 ,  I I  p i ę t r o .  559 11 12

Fotograf, studya.
Pra« ayłka próbna 5 złr.

Katalog io ct w markach poczt.

Ditckipanna Zakład artystycmiL.
A m ste r d a m  ( U o l la a ć y h j .

Porto oi listów 10 ceDtów. 616 3 45

. wchodem, z a r a z  t a n io  d o  w y -  
“ “ J ę c i a .  —  W iadom ość n w łaśc ic ie la  domu 

* l l , w  p r z e c z n ic y  między fabryką 
cygar a doluem i młynantl. 6 9 3  4  0

N-Uua S w o rz e n lo w s Ł  ł
a k u z z ^ h a  699 3 4

zamieszkała pr7iy unCy Szewskiej l. 21, przyj­
muje na odbycie słabości osoby iuteresowane. 
zapewniane 8a umiarkewaną cenę staranną opie- 

ę, wszelkie wygody, oraz wymaganą dyskreoyę,

U c z e ń
II klasy gim nazyulnej, zamiejscowy, 

znajdzie zaraz umieszczenie

w handlu A leksandra M erca
Kraków, Szewska- 8. 679 5 o

2000 ctu. 744  2 3

Z drukarni Związkowej w Krakowie.

ziemniaLćw Andersenów
przebranych podczig kopania, wybornych 
do sadzenia i jedzenia, ma d o  o d s t ą ­
p i e n i a  Z a r z ą d  d ó b r  g t o j a f l e e ,
poczta i stacya kolei Sądowa W isznia.

I I .  S a d z o n k i  sosna zwyczajna 1-roezut 
eent., sosna czarna roczna 50 et. (sadzonek 
sny 2 i 3-letnich nic sprzedajemy, bo nigdy 13 

są do knltury zdatne). „
Świerk 2, 3 i 4-letni ro  1, 1.50 i 2 złr., ^  - 
drzew 2, 3 i 4-letni po 2, 2.50 i 3 z*r. br*' 

4-letnia 2.50 złr., olszyna 2 i 3-letni* C 
2 i 3 złr., akaoya 1 i 2-letnia po 2.50 i 8 
Crategus (biała cierń na żywopłoty) 10

z a  1 0 0 0  s z tu k . 372 20 *

Najlepsze zdrowotne wódki-
K r a jo w a  f a b r y k i

spirytusu, rosolisów i ru n i11 
E a ro ia  Nenm ayera

właściciela dóbr Rokowa i Ilabioe
w  R o h o w i c  p o d  W a d o w l c i - f l 11

(poczta I stacya kolsl Wadowice)
poleca najrozmaitsze gatunki wódek w  
d z e  c i e p łe j  wytwarzanyoh , oraz speoyftj" 
likier zdrowotny B X O £ I I i B l Ó r  
pomysłu D r a  F r . d ip y d o  w W a d o ^ J  
e a e l i .  Cena bntelki litrowej z opakowani; n 
przesyłką do każdej etacyi pocztowej i ku!‘ 

wej 3  ż łr .
Cenniki darmo I opłatnle. 

W y ją tk i z  ś w ia d e c tw . ...zawiera * r  
ciągi z roślin leczniczych, dopomagających tr®* 
wienin, wzmacniających żołądek, lecząoych st®B 
osłabienia . . . poleca się dla osób ciężko pra®*' 
jąoych , narażonych na zimno , wilgoć i mai** 
ryjskie powietrze

D r . F r . O p yd o .
Wadowice, 13 września 1891 r.
Na powyższe ocenienie zgadzam się.

D r . S. C h oróbsk i. 
Kraków, 9 listopada 1891 r.
Płyn badany... alkohol wolny od niedoebo^' 

D r . J, O jjie iisk i. 
Kraków, 5 listopada lo91 r. 454 16 ®*

Lokaja
trzeźwego, kawalera lub wdowca

poszcknje się b a  w ie ś .
Bliższa wiadomość w Admin 

stracyi »N- Reform y1. 713 o *

Gdy mi potrzeba inserować w dziel" 
nikacb krajowych lub zagraniCZDych V> 
zawsze uskuteczniam tó najlepiej PrZ°

r « n t r a l u ©  is7 76̂
Biuro cgłoszep

Lwów, Kopernika, L- lł-

Fapiar % l*brykl br*«t Kijatkowskiok w B ielili, Odpowiedzialny rz%doa drukarni A. Szyjowskl.


